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GAMAŁ ABDEL N AS ER uro­
dził sie 13 stycznia 1918 roku we 
wsi Beni Mur koło Asjut w Gór­
nym Egipcie w rodzinie funkcjo­
nariusza pocztowego. Już w wie 
ku szkolnym uczestniczył w de­
monstracjach niepodległościo-
wych i jako uczeń był areszto­
wany. W 1937 roku mając lat 19 
wstąpił do akademi wojskowej w 
Kairze. Wykazując wybitne zdol 
ności szybko awansował w armii 
egipskiej zostając wkrótce wykla 
dowcą w akademii wojskowej. W 
1948 roku ukończył akademię 
sztabu generalnego w Kairze. 
Brał udział w wojnie palestyń­
skiej 1948/49, w czasie której zo­
stał ranny. Zasłynął wówczas ja 
ko obrońca miejscowości el Falu 
ja. 

Naser był organizatorem i przy 
wódcą patriotycznej organizacji 
„Wolni Oficerowie", która 23 lip 
ca 1952 roku dokonała antyimpe-
rialistycznej i antyfeudalnej re­
wolucji .  Otwarła ona nowv roz­
dział w dziejach Egiptu. Rewolu 
cja obaliła powiązany z siłami ko 
lonializmu reżim monarchiczny i 
dała początek procesowi poważ­
nych przemian społecznych i po 
litycznych w Egipcie. Jednym z 
pierwszych posunięć władzy by­
ło przeprowadzenie antyfeudal­
nej reformy rolnej. Porewolucyj-
ny Egipt stał się szybko ośrod­
kiem wyzwolenia Arabów spod 
wpływów kolonializmu i impe­
rializmu. 

Jednym z największych osiąg­
nięć rewolucyjnego rządu Gamal 
Abdel Nasera było usunięcie 
wojsk brytyjskich z Egiotu. Dzię 
ki aktywnej polityce swego przy 
wódcy Nasera, Egipt włączył się 

•w nurt polityki światowei. 
był jednym z czołowych uczestni 
ków w konferencji w Bandungu 
(1955 r.) 

Naser był w latach 1954—56 ore 
mierem i przewodniczącym Radv 
Rewolucyjnej .w roku 1P5G został 
prezydentem Egiptu. Był to rok 
przełomowy w dziejach tego kra 
ju. Prezydent Naser ogłosił 2S 
lipca 1956 roku nacjonalizację To 
warzystwa Kanału Sueskietjo. Z de 
cydowana postawa przywódcv re 
wolucji egipskiej, który skupi! za 
sobą cały naród przyczyniła 
się w zasadniczej mierze do fias 
ka imperialistycznych planów u-
jarzmienia Egiptu w czasie trój­
stronnej agresji angielsko-francus 
ko-izraelskiej jesienią 1956 roku. 

W latach następnych pod oso­
bistym kierownictwem Nasera 
Egipt wkroczył na drogę coraz 
szybszego uprzemysłowienia i re 
form społecznych co znalazło wy 
raz w 1961 roku w postaci tzw. 
dekretów lipcowych w sor3Tv :" 
nacjonalizacji przemysłu, baoko-
wości i transportu, drugiego eta­
pu reformy rolnej oraz szeregu 
przywilejów dla ludzi pracy — 
pierwszych w liczącej pare tysię 
ey lat historii kraju nad Nilem. 

Narodowy Kongres Sił Ludo­
wych w 1962 roku uchwalił opra 
cowany osobiście przez prezyden 
ta Nasera projekt Karty Akcji 
Narodowej, która wytyczała na­
dania narodu egipskiego na naj­
bliższe dziesięciolecie. 

Od 1958 roku Egipt przyjął na­
zwę Zjednoczona Republika Arab 
ska symbolizującą dążenie do 
jedności arabskiej, której Kair 
stał się głównym ośrodkiem a Ga 
mai Abdel Naser czołowym rzecz 
nikiem. Aktywnie uczestnicząc w 
kolejnych spotkaniach szefów rzą 
dów państw niezaangażowanych 
prezydent Gamal Abdel Naser 
występował zawsze jako wybit­
ny mąż stanu i reprezentant in­
teresów krajów na drodze do roz 
woju. Położył wielkie zasługi w 
dziele kształtowania niepodległoś­
ciowego nur'.u wyzwoleńczego na 
rodów kontynentu afrykańskiego. 
Zdobył sobie niekwestionowany 
autorytet w całym świecie arab­
skim. 

Uwidoczniło się to zwłaszcza w 
dramatycznym okresie agresji Iz 
raela 1967 roku podjętej przez im 
perializm dla zahamowania ten­
dencji wyzwoleńczych świata a-
rabskiego. Po agresji prezydent 
ZRA poświecił wszystkie swe siły 
zadaniu likwidacji następstw tej 
agresji i odzyskania wszystkich 
ziem arabskich zagarniętych siłą 
w czasie wojny czerwcowej. 

Historyczną zasługą zmarłego 
przywódcy egipskiego było u-
ksziałtowanie nowycii stosunków 
Egiptu i świata arabskiego ze 
Związkiem Radzieckim i innymi j W południowej Kalifornii na-
krajami socjalistycznymi. W, dal szaleją pożary, które wy-
swych licznych wystąpieniach Ga • buchły na • skutek długotrwałej 
mai Abdel Naser wielokrotnie suszy. Ogień spustoszył przeszło 
podkreślał znaczenie przyjaźni i 1.620 tys. ha lasów i zarośli, 
porno:'--, z Saar- p»7v • ..-u, ł-ć < j Spłonęło ponad 500 domów. We 
towi Związek Radziecki czy to dług wstępnych obliczeń, dotych-
w latach pokoju, współuczestni- , czasowe straty spowodowane 
czac w realizacji historycznych j przez ogień szacuje się na około 
marzeń Egipcjan — budowie Ta j 165 min dolarów. 
my Asuańskiej na Nilu, czy w j W poniedziałek 5 mężczyzn zgi 
latach wojny, kiady udzielił ZRA I nęło w wyniku katastrofy heli-
poparcia politycznego i militarne , koptera. który ruszył na pomoc 
go w celu umocnienia jej poten \ nawiedzonym pożarem obszarom 
Cjału obronnego. j południowej Kalifornii. Tak więc 

W latach kiedy losami Egiptu liczba śmiertelnych ofiar pożaru 
kierował zmarły prezydent ZRA i wzrosła już do 8. 
Gamal Abdel Naser rozwinęły się i Mimo zakrojonej na bardzo sze 
przyjazne stosunki gospodarcze, roką skalę akcji ratunkowej sy-

Solitvczne i kulturalne z Polską, j tuacji jeszcze nie opanowano. W 
rezydent Naser przyjął zapro- |  poniedziałek utworzono specjalne 

gżenie odwiedzenia naszego kraju% linie ochronne wokół Los Ange-
Nieoczekiwana śmierć nie pozwo I les i San Diego, które mają zapo 
liła mu na zrealizowanie, tej po- | biec przerzuceniu sift ognia ̂  do 
śr" * " -ijjych raiast^/ •*" 

Nr 272 (5665) 

Na wiadomość o śmierci 
prezydenta Nasera cały Kair 
okrył .się żałobą. Zamknięto 
sklepy, zawieszono przedsta­
wienia teatralne, przerwano 
program telewizyjny. Na uli­
cach gromadzą się tysiące lu­
dzi oddając hołd zmarłemu 
prezydentowi. 

Podpisany przez pięciu wy­
bitnych lekarzy komunikat 
o śmierci prezydenta Nasera 
informuje, że prezydent po­
czuł się źle, żegnając emira 
Kuwejtu na lotnisku. Prezy­
denta niezwłocznie przewie­
ziono do jego rezydencji, gdzie 
lekarze stwierdzili ciężki atak 
serca. Mimo zastosowania 
wszelkich niezbędnych środ­
ków, prezydenta nie udało się 
uratować. 

Kairski „Al Ahram" podał 
w numerze wtorkowym, że 
prezydent Naser przeszedł 
pierwszy zawał serca we 
wrześniu ub r. Z wielu powo­
dów poinformowano wówczas, 

(Dokończenie na str. 2) 

Po zgonie prezydenta Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
DEPESZA 

kondolencyjna 
Wielki Syn i Przywódca swego narodu * przewodniczącego Rad? Państwa 

KAIR (PAP) 

Jak już informowaliśmy, w poniedziałek o godzinie 16.15 czasu warszaw­
skiego zmarł w Kairze prezydent ZRA Gamal Abdel Naser. 

Wiadomość tę zakomunikował przez radio kairskie narodowi egipskiemu 
wiceprezydent ZRA, Anwar el-Sadat. Powiedział on, że prezydent zmari na 
atak serca, którego pierwsze symptomy zaobserwowano trzy godziny wcześ­
niej. Prezydent powrócił właśnie do swej rezydencji po zakończeniu ostat­
niego posiedzenia szefów państw arabskich. 

Jak podała rozgłośnia kairska, pogrzeb prezydenta Nasera odbędzie się 
w czwartek 1 października. 

W całym kraju ogłoszono 40-dniową żałobę. W ciągu trzech dni wszystkie 
szkoły i instytucje będą zamknięte. 

PP1 

w Warszawie, "bawi: w naszym kraju 

Na zdjęciu: "podczas spotkania vr Sejmie PRL. 

grupa amerykańskich parlamentarzystów wzię-

CAF — Dąbrowiecki 

* SIEWY I W YKOPKI 
SADZENIAKI 

RÓWNOCZEŚNIE + KRAJ CZEKA NA KOSZALIŃSKIE 

t jeslenn 
(Inf. wł.) 
Trwające wyjątkowo długo żniwa wpłynęły na opóźnienie innych pilnych prac po­

lowych. Nastąpiło niebywałe zagęszczenie robót polowych i praktycznie większość z nich 
trzeba będzie wykonywać o miesiąc później, w październiku. Obecnie najważniej­
szą sprawą jest zakończenie siewów zbóż ozimych. 

Z meldunków, przedłożo­
nych wczoraj na posiedzeniu 
Wojewódzkiego Zespołu Rol­
nego, wynika, iż siewy nie 
osiągnęły jeszcze półmetka. 
Wprawdzie żytem obsiano 
jut ponad 50 proc. planowa­
nego areału, ale pszenicą — 
zaledwie 25 proc. Jak można 

Bilans pożogi 
w Kalifornii 

WASZYNGTON fPAP) 

mówić o zaawansowaniu sie­
wów, jeśli nie zakończono 
jeszcze m. in. w powiatach 
człuchowskim i słupskim o-
rek przedsiewnych, zaś w 

kilku innych powiatach na­
dal trwa wymiana zboża 
siewnego. W tych pracach 
najbardziej są opóźnione go­
spodarstwa chłopskie zwłasz­
cza w powiatach nadmor­
skich. Gromadzka służba 
rolna w małym, niestety, 
stopniu odziałuje na przy­
śpieszenie tempa prac 
siewnych, na pełne wykorzy­
stanie w tej kampanii zesta­
wów traktorowych kółek rol­
niczych. Dalsze zwlekanie z 
siewami może wpłynąć na 
znaczną obniżkę plonów zbóż 
w roku przyszłym. 

Niemal równocześnie z sie­
wami trwa kampania zbio­
ru ziemniaków. W tych pra­
cach przodują jedynie powia­
ty koszaliński i kołobrzeski. 
Stacje hodowli roślin i pe­
geery przeprowadziły defo-
l iację  łęt  i  jaż  zebrały o k o ł o  
25 proc. ziemniaków. W in­
nych powiatach zaledwie 
rozpoczęto wykopki. Dość 
dobre - wypos^żeiiie^ ^echnicz-

ne naszego rolnictwa pozwa­
la prowadzić jednocześnie i 
siewy, i wykopki. Gospodar-

(Dokończenie na str. 2) 

Jego Ekscelencja 
Pan ANWAR EL SADAT 
wiceprezydent Zjednoczonej Republiki Arabskiej 

KAIR 
Do głębi wstrząśnięty wieścią o nagłym zgonie prezy­

denta Gamala Abdela Nasera, pragnę w imieniu narodu 
polskiego, w imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i własnym, przekazać Waszej Eksce­
lencji i zaprzyjaźnionemu narodowi Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej wyrazy gorącego żalu i najserdeczniej­
szego współczucia. 

Odszedł wielki przywódca narodu arabskiego, realizator 
postępowych reform gospodarczych i społecznych, budow­
niczy wolnej i niezawisłej Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Zmarł na stanowisku bojowym dowódca spra­
wiedliwej walki narodów arabskich przeciwko agresji 
Izraela, przeciwko wrogim knowaniom imperializmu. 

Wraz z całym narodem polskim łączymy się z naroda­
mi arabskimi w bólu i żałobie po stracie Wielkiego Syna 
i Przywódcy, niezłomnego orędownika jedności i solidar­
ności świata arabskiego. 

Jesteśmy przekonani, że nieugięta, dalekowzroczna po­
lityka prezydenta Gamala Abdela Nasera będzie nadal 
przewodzić narodom arabskim w walce o realizację ich 
słusznych dążeń, w walce o odparcie agresji imperiali­
stycznej, o zwycięstwo sprawy niezawisłości narodowej, 
postępu i trwałego pokoju. 

Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
MARIAN SPYCHALSKI 
Marszałek Polski 
* 

Przewodniczący Rady Państwa PRL wystosował rów­
nież depeszę z wyrazami współczucia do wdowy po zmar­
łym prezydencie Zjednoczonej Republiki Arabskiej. 

DEKLARACJA OŚMIU PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH 

Umocnienie bezpieczeństwa 
międzynarodowego 

NOWY JORK (PAP) 
W związku z rozpoczęciem dyskusji w Komitecie Pó!i-

tscznym Zgromadzenia Ogólnego NZ nad sprawą — „O 
posunięciach na rzecz umoc nienia bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego" państwa socjalistyczne: Białoruska Socj 
alistyczna Republika Radziecka, Bułgaria. Czechosłowacja, 
Mongolia, Polska, Węgry, U kraińska Socjalistyczna Re­
publika Radziecka i Związek Radziecki — wniosły projekt 
deklaracji o umocnieniu bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. 

Deklaracja podkreśla, że 
Narody Zjednoczone przy 
tworzeniu ONZ wyraziły 
zdecydowaną wolę uwolnie­
nia następnych pokoleń od 
nieszczęść wojny. Deklaracja 
wyraża zaniepokojenie w 
związku z tym, że w różnych 
rejonach świata trwa.ją kon­
flikty zbrojne i dokonywa­
ne są akty agresji. 

Projekt deklaracji krajów 
socjalistycznych wzywa pań­
stwa, aby ściśle przestrzega­
ły w swoich międzynarodo­
wych stosunkach celów i za­
sad Organizacji Narodów I 
Zjednoczonych, w tym zasad 
suwerenności, równoupraw- l 

wstrzymanie się od grożenia 
siłą lub użycia siły przeciw­
ko nietykalności terytorial­
nej lub niezależności poli­
tycznej. 

(Dokończenie na str. 2) 
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Iff 
LEGRAF IGZNYM 

SKRÓCIE 
TOW. JĘDRYCHOWSKI 
NA ZIEMI 
SZCZECIŃSKIEJ 

* SZCZECIN 
Do Szczecina przybył 29 bm 

Ł_ członek Biura Politycznego 
nienia, nietykalności teryto-1 KC P Z P R. minister spraw za 
rialnej każdego państwa, nie­
ingerencji w sprawy we- j 
wnętrzne, poszanowania pra- 1 
wa wszystkich narodów do ] 
swobodnego wyboru swego i 
ustroju społecznego. Kraje 
socjalistyczne apelują o po-

r 

granicznych Stefan Jędry-
chowski, który jest posłem z 
tego województwa. Min. ję-
drychowski w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR w Szcze 
cinie Antoniego Walaszka spot 
kał sie z aktywem gospodarki 
morskiej. 

W godzinach popołudnio­
wych minister spraw zagrani 
cznych wziął udział w spotka 
ni u z dziennikarzami szcze­
cińskiej prasy, radia i tele­
wizji, odpowiadając na liczne 
pytania. 

WYMIANA POGLĄDÓW 

9f WARSZAWA 
W Radziejowicach koło War 

sr.awy rozpoczęto sie pierwsze, 
2-dniowe polsko-norweskie 
spotkanie poświęcone sprawom 
bezpieczeństwa europejskiego 
i rozbrojeniu. 

PARLAMENTARZYŚCI 
USA OPUŚCILI POLSKĘ 

©• WARSZAWA 
29 bm. opuściła Polskę po 

3-dniowej wizycie delegacja 
grupy Uni Mi?dzyparlamentar 
nej Stanów Zjednoczonych A-
meryki z jej przewodniczą­
cym Johnem J. Sparkmanem. 

Rano rozpogodzenia i przymroz 
Krwawe bratobójcze walki w Ammsnfe najbardziej dotknęły j  ki, miejscami mgły. W ciągu 

ludność cywilną. Jest wielu zabitych i rannych , w mieście braku ; dnia zachmurzenie niewielkie, 
je wody, żywności i lekarstw. Tysiące ludzi znajduje się bez da- ! Temperatura maksymalna od 10 
chu nad głową. j st. na wschodzie kraju do 16 st. 

Na zdjęciu: mieszkaniec Ammanu poszukuje nowego schronie-1 na zachodzie. 
nia uratowawszy jedynie pościel ze swego dobytku. I Wiatry słabe lub umiarkowane 
y' . ~— » iCAF •».- UnilasjJz kierunków zmiennych.^ 
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W KRAJU... 
^ GRUPA POLAKÓW — uczestników walk z faszyzmem hitle 

rowskim — otrzymała odznaczenia nadane przez Radę Państwa 
NRD. Uroczystość odbyła się w ambasadzie NRD w Warszawie. 

* W WARSZAWIE rozpoczęły się obrady inżynierów elek­
tryków — przedstawicieli stowarzyszeń elektryków krajów soc 
jalistycznych z udziałem specjalistów z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Węgier, ZSRR i Polski. 

. . . I N A  Ś W I E C I E  
NA KONFERENCJI w Delhi premierzy i przedstawiciele 

17 stanów Indii reprezentujący na ogół interesy zamożnego chłop 
stwa i wielkich właścicieli ziemskich, odrzucili apel premiera 
Indiry Gandhi o obniżenie pułapu wielkości gospodarstwa wiej 
skiego i szybszą realizację dotychczasowych reform rolnych. 

* NA ULICACH Belfastu nadal trwały walki między ekstre­
mistami protestanckimi a żołnierzami brytyjskimi i policją. 

Około 3 tysięcy demonstrantów głównie młodzieży, zagrodziło 
ulice barykadami. 

* SENATOR FULBRIGHT oświadczył że zmiana rządu w Saj 
gonie mogłaby być wielkim krokiem w kierunku pokoju w 
Wietnamie. Wezwał on rząd Nixona, by zrewidował swe stanowi 
sko wobec Thiou i Ky, którzy są — jak się wyraził — osobni 
kami symbolizującymi dawny reżim. 

Deklaracja 
ośmiu państw socjalistycznych 

(Dokończenie ze str. 1) 

Deklaracja domaga się ści­
słego przestrzegania zasady, 
że niedopuszczalna jest o-
kupacja wojskowa i zabór 
terytoriów wbrew Karcie 
ONZ. Inicjatorzy projektu 
wypowiadają się za ścisłym 
wykonaniem uchwały Rady 
Bezpieczeństwa, o pokojo­
wym uregulowaniu konflik­
tów zbrojnych i wycofaniu 
wojsk z terytoriów okupo­
wanych w wyniku takich 
konfliktów". 

Osiem państw socjalistycz­
nych wzywa do położenia 
kresu wszystkim akcjom 
wojskowym i innym posunię­
ciom w zakresie dławienia 
ruchów wyzwoleńczych na­
rodów, ciaele jeszcze znaj-
duiących się pod panowa­
niem kolonialnjTii i rasistow­

skim, jak również do roz­
strzygania wszystkich sporów 
wyłącznie środkami pokojo­
wymi. 

Deklaracja apeluje, aby ze 
wszech miar przyczyniać się 
do jak najszybszego osiągnię­
cia porozumienia w sprawie 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia pod ścisłą kon­
trola międzynarodowa i do 
podjęcia kroków przez wszy­
stkie państwa nuklearne w 
dziedzinie rozbrojenia nu­
klearnego. Deklaracja wska­
zuje na konieczność całkowi­
tego stosowania zasady uni­
wersalności ONZ, co miałoby 
istotne znaczenie dla sku­
teczniejsze] działalności Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych w dziedzinie umoc­
nienia bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. 

Wymiana uczonych i techników 
między ZSRR i NRF 

MOSKWA (PAP) 
Wymianę uczonych, bezpo­

średnie kontakty naukowe 
między poszczególnymi in-

Tragiczny koniec 
zabawy 

(Inf. wł.) 
W poniedziałek, przy ulicy Pod 

górnej w Szczecinku wydarzył 
się tragiczny wypadek. 8-letnia 
dziewczynka, Halina W. wdrapa 
ła się — podczas zabawy — na 
stos betonowych płyt. Jedna z 
nich wysunęła się w pewnei chwi 
li przygniatając klatkę piersiową 
dziecka. Dziewczynka poniosła 
śmierć, (woj) 

KOŃ SPOWODOWAŁ 
WYPADEK 

(Inf. wł.) 
Na trasie pomiędzy Kaliszem 

Pomorskim a Złocieńcem (pow. 
drawski) koń. Który nagle wy­
biegł na jezdnię stał się przyczy 
ną tragicznego w skutkach wy­
padku. Wpadł on bowiem na prze 
jeżdżającego, właśnie motocykli­
stę, Ryszarda M., który w wyni 
ku wypadku poniósł śmierć. 

(woj 

i \Ju MÓwi 

Na 695. grę wpłynęły 
63.173 zakłady. Ogółem 
stwierdzono 4.873 wygrane, 
w tym z sześcioma trafienia­
mi i z pięcioma z liczbą do­
datkowa — brak, z pięcioma 
trafieniami 9 po 3.685 zł, 
z czterema trafieniami 491 
po 48 zł, z trzema trafieniami 
4.373 po 6 zł. 

Wygrane z pięcioma tra-
fienSam/i stwierdzono: 5 w 

woj. koszalińskim i 4 — w 
woj. szczecińskim. 

Specjalny fundusz premio­
wy na główną wygraną 
wzrósł o kwotę 19 tys. zł i na 
696. grę wynosi 230 tys. zł. 
Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie w sali Prez. 
W RN o godz. 12, K-2907 

stytutami oraz laboratoriami 
ZSRR i NRF przewiduje po­
rozumienie, podpisane w po­
niedziałek w Moskwie. 

Uznano również za celową 
współpracę w takich dziedzi­
nach techniki, które wywie­
rają bezpośredni wpływ na 
rozwój produkcji (elektro­
technika, chemia, przemysł 
budowy maszyn). Przewidu­
je się rozszerzenie i zinten­
syfikowanie wymiany infor­
macji naukowo-technicznej, 
organizowanie wzajemnych 
wyjazdów uczonych na dłuż­
sze okresy. 

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR — Aleksiej 
Kosygin przyjął we wtorek 
na Kremlu ministra oświaty 
i nauki NRF — Hansa Leus-
sinka. Dokonano wymiany 
poglądów na temat perspek­
tyw i możliwości rozwoju 
kontaktów naukowo-tech­
nicznych między ZSRR i 
NRF.. 

Po zgonie prezydenta ZRA-G.A. Masera 
(Dokończenie ze str. 1) 

że cierpiał on na „ciężką gry­
pę". Mimo pierwszego ataku, 
wTbrew zaleceniom lekarzy, 
Naser pracował 14 godzin 
dziennie. 

Bezpośrednio po zgonie pre­
zydenta Nasera na całej linii 
zawieszenia ognia wzdłuż Ka­
nału Sueskiego proklamowano 
stan wyjątkowy. 

Dotychczasowy wiceprezy­
dent Anwar el Sadat objął 
tymczasowo urząd prezydenta 
zgodnie z artykułem 110 kon­
stytucji. 

Śmierć przywódcy egipskie­
go wywarła ogromne wrażenie 

A. Kosygin 
na czele delegacji 
ZSRR na 
uroczystości 
pogrzebowe 

KAIR (PAP) 

Agencja MENA informuje, 
że przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR — Aleksiej 
Kosygin przybędzie do Kai­
ru na pogrzeb prezydenta 
Nasera. 

Na czele delegacji jugo­
słowiańskiej będzie stać jako 
osobisty przedstawiciel pre­
zydenta Jugosławii Ti to-Ed­
ward Kardelj, wiceprzewod­
niczący Zgromadzenia Związ­
kowego. 

Premier Jacąues Chaban-
-Delmas reprezentować bę­
dzie rząd francuski na po­
grzebie. 

Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii Alec Dou-
glas-Home reprezentować bę­
dzie rząd brytyjski na po­
grzebie prezydenta Nasera w 
Kairze. 

Udział w uroczystościach 
pogrzebowych zapowiedział 
również sekretarz generalny 
Organizacji Jedności Afry­
kańskiej Diallo Telli. 

Na uroczystości pogrzebo­
we zapowiedział m. in. swój 
przyjazd król Jordanii Hu­
sajn oraz premier Tunezji — 
Ladham i inni przywódcy a-
rabscy . 

Skład delegacji 
polskiej 

WARSZAWA (PAP) 

Na uroczystości pogrzebowe 
prezydenta Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Gamal Ab-
del Nasera udają się do Ka­
iru: zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa PRL Igna­
cy Loga-Sowiński oraz wice­
minister spraw zagranicznych 
Zygfryd Wolniak. W skład 
delegacji wchodzi również 
charge d'afaires PRL w Ka­
irze Stanisław Pawliszewski. 

w krajach arabskich. W Al­
gierii proklamowano 29 wrześ 
nia dniem całkowitej żałoby 
narodowej. Ponadto w całym 
kraju ma być proklamowana 
40-dniowa żałoba oficjalna. 
Radio Algier przerwało nor­
malny program i rozgłośnia w 
języku arabskim nadaje wer­
sety Koranu. W poniedziałek 
wieczorem podano w Algierze, 
iż w pogrzebie prezydenta Na­
sera weźmie udział przewodni 
czący Algierskiej Rady Rewo­
lucyjnej pułkownik Bumedien. 

Przewodniczący Sudańskiej 
Rady Rewolucyjnej el-Nimeiri 
przekazał telefonicznie kon-
dolencję w imieniu rządu i na 
rodu sudańskiego tymczaso­
wemu prezydentowi ZRA Sa-
datowi. Szef państwa Sudanu 
zapowiedział przyjazd do 
Kairu we wtorek. 

Przewodniczący Libijskiej 
Rady Rewolucyjnej pułkownik 
Kadafi wygłosił w poniedzia­
łek wieczorem przemówienie 
radiowe, w którym stwierdził, 
że pamięć o prezydencie Na-
serze będzie żyć wiecznie w 
sercu narodu libijskiego, zaś 
jego ideały będą realizowane 
przez naród arabski. 

W Syrii i w Jordanii ogło­

szono 40-dniową żałobę naro­
dową. 

W Bejrucie podano do wia­
domości, że w Libanie żałoba 
narodowa potrwa tydzień. 

Król Maroka Hasan II prze­
słał również depeszę z kon-
dolencjami do tymczasowego 
prezydenta Sadata. 

W Bagdadzie wiadomość o 
śmierci przywódcy egipskiego 
podano we wczesnych godzi­
nach wieczornych. Radio irac­
kie przekazało kondolencje dla 
narodu egipskiego. 

W Tunezji ogłoszona została 
po zgonie Nasera trzydniowa 
żałoba narodowa. 

Kierownictwo organizacji 
Al Fatah. wyraziło ubolewanie 
w związku ze śmiercią Nase­
ra. W komunikacie tej organi­
zacji stwierdza się: „Naród 
palestyński, który kochałeś 
jak swój własny, nie zapomni 
Cię nigdy". 

Wiadomość o śmierci Nase­
ra dotarła w późnych godzi­
nach wieczornych na okupo­
wane terytoria arabskie. Ro­
zeszła się ona lotem błyskawi­
cy w całej Cisjordanii. Lud­
ność arabska zbierała się w 
grupy na ulicach. Wszędzie 

panował smutek i przygnębię-. 
nie. 

NOWY JORK (PAP) 
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant wysłał depeszę do 
ministra spraw zagranicznych 
ZRA N. Riada, w której wyra­
ził głębokie wspóczucie w 
związku ze zgonem wybitnego 
męża stanu, prezydenta ZRA 
Gamal Abdel Nasera. 
Przewodniczący 25. sesji Zgro 

madzenia Ogólnego NZ E. 
Hambro wyraził również współ 
czucie z powodu zgonu pre­
zydenta ZRA. 

OSTATNIE CHWILE PREZYDENTA 

Atak serca 
przyczyną śmierć 

KAIR (PAP) 

Dziennik „Al Ahram" 
przyniósł we wtorkowym 
wydaniu opis ostatnich 
chwil prezydenta Nasera. 
Pierwsze objawy ataku ser 
ca wystąpiły na lotnisku, 
gdzie Naser żegnał emira 
Kuwejtu. Prezydent został 
natychmiast przewieziony 
do swojego domu, zaś za­
alarmowani lekarze zasto­
sowali nadzwyczajne środ­
ki — namiot tlenowy, im­
pulsy elektryczne itd. Rów 

Epidemia czerwonki 
wygasa 

(Inf. wł.) 

Nadzwyczajne, choć często 
drastyczne środki ostrożności 
podjęte przez władze sanitar­
ne województwa i Złotowa 
skutkują; epidemia czerwonki 
od niespełna dwóch tygodni 
zbierająca obfite żniwo wśród 
mieszkańców Krajenki i Zło­
towa — powoli wygasa. Za­
sadniczy przełom nastąpił 24 
bm.— w obu miastach w tym 
dniu liczba zgłoszonych ofiar 
osiągnęła najwyższy poziom (63 
przypadki) i stopniowo maleje. 
Według danych specjalnej ko 
misji do zwalczania epidemii 
przy Powiatowej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej — 
liczba ujawnionych dotąd za­
chorowań wynosi 325. Wobec 
chorych zastosowano przymus 
hospitalizacji. Przypuszcza się, 
że wielu chorych nie ujawni­
ło się. w niektórych bowiem. 

przypadkach czerwonka Jest 
bezbolesna i bezobjawowa. 
Stanowią oni nadal realne 
źródło zagrożenia. 

Z powodu braku miejsc w 
szpitalach, uruchomiono dodat 
kowo 3 prowizoryczne izolato 
ria (dwa w Złotowie i jedno 
w Tucznie , pow. wałecki). Za 
równo Złotów jak i Krajenka 
otrzymały wydatną pomoc. 
Zwiększono dostawy lekarstw, 
skierowano tam dodatkowe 
karetki sanitarne. 

Specjaliści prowadzą inten­
sywne badania celem ustale­
nia przyczyn epidemii. Źród­
łem zakażenia była bakteria 
shigella sonnei, która zaraziła 
jakiś artykuł spożywczy. Wo­
dę wyklucza się. Prawdopo­
dobnie przyczyną epidemii w 
obu miastach było wtórnie za 
każone mleko. Ostateczne re­
zultaty będzie można podać 
później, (arad) x 

Odwołanie manewrów 
VI floty USA 
na Morzu Śródziemnym 

RZYM (PAP) 

Wiadomość o śmierci pre­
zydenta ZRA — G. A. Nasera 
spowodowała, ż© przebywają­
cy na lotniskowcu „Sarato-
ga" prezydent Stanów Zjed­
noczonych Richard Nixon 
postanowił odwołać mane­
wry VI floty USA, stacjo­
nującej na Morzu Śródziem­
nym. 

Manewry te miały być de­
monstracją amerykańskiej 
Siły w tym rejonie świata. 

Na pokładzie lotniskowca 
„Saratoga" prezydent USA 
— Richard Nixon odbył we 
wtorek rozmowy z sekreta­
rzem stanu Williamem Ro-
gersem oraz sekretarzem o-
brony Melvinem Lairdem. 

Rozmowa dotyczyła sytua­
cji, jaka wytworzyła się po 
śmierci prezydenta Naserą. 

Powołując śię na źródła, 
zbliżone do Białego Domu, 
agencja Reutera twierdzi, że 
dotychczas nie nastąpiła 
zmiana w programie podró­
ży prezydenta USA. Nixon 
w środę udać się ma z dwu­
dniową wizytą do Jugosła­
wii. 

nocześnie kilku najbliż­
szych współpracowników i 
przyjaciół prezydenta pos­
pieszyło do jego domu, 
gdzie znaleźli go otoczone­
go przez lekarzy, walczące 
go ze śmiercią. 

Lekarze — stwierdza 
dziennik — wykorzystali 
wszystkie środki, jakie me 
dycyna i nauka postawiły 
do ich dyspozycji, a dr Sa-
wi rozpoczął masaż serca. 
O godz. 18.15 czasu miej­
scowego zniknęła wszelka 
nadzieja, lecz nikt nie 
chciał wierzyć w nieszczę­
ście. Nieco później lekarze 
opuścili pokój prezydenta 
Nasera, a dr Mansur Fajez 
zaczął płakać. 

Dziennik dodaje, że w o-
statnich chwilach prezyden 
ta Nasera otaczali . mini­
ster wojny gen. Fauzi oraz 
minister spraw wewnętrz­
nych Gomaa. minister sta­
nu Szaraf, minister orien­
tacji narodowej Hajkal o-
raz Ali Sabri, Husajn el 
Szafei i Anwar Sadat. 

Bezpośrednio po zgonie 
hołd zmarłemu złożyła żo­
na. 

Dziennik dodaje, że w 
chwilę później wiceprezy­
dent Sadat zwołał w salo­
nie prezydenta Nasera po­
siedzenie, w którym wzięli 
udział Husajn el Szafei, 
Ali Sabri. Szaarawi Go­
maa, gen. Fauzi, Sami Sza 
raf i Mohammed Hajkal. 

Danucie 
i Tadeuszowi 

Kulińskim 
z powodu zgonu OJCA 

wyrazy głębokiego 
współczucia 

składają 
DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZETWÓRNI 
W TRZEBIELINIE 

Dnia 28 września 1970 roku zmarł, w wieku lat 

Wacław Krzemiński 
długoletni pracownik Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń, były kierownik Inspektoratu Powiatowego PZU 
w Wałczu. 

Wyrazy żalu I głębokiego współczucia 
ŻONIE I RODZINIE 

składają 
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY ODDZIAŁU 
WOJEWÓDZKIEGO PZU W KOSZALINIE 
I INSPEKTORATÓW POWIATOWYCH 
ORAZ RADA ZAKŁADOWA 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 30 IX 1970 r., o godz. 16 
z Domu Przedpogrzebowego w Wałczu. 

Degesza 
przywódców 
radzieckich 

MOSKWA (PAP) 

Przywódcy radzieccy — 
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod-
gorny i Aleksiej Kosygin wy­
stosowali depeszę kondolencyj 
ną do pełniącego obowiązki 
prezydenta ZRA, Anwara el-
-Sadata, do rządu, Zgromadze­
nia Narodowego, Arabskiego 
Związku Socjalistycznego i na 
rodu ZRA. 

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej, 
Rada Ministrów i narody 
Związku Radzieckiego z uczu­
ciem głębokiego bólu przyjęły 
wiadomość o przedwczesnym 
zgonie wybitnego męża stanu, 
przywódcy ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, wielkiego przy 
jaciela Związku Radzieckiego, 
prezydenta i premiera ZRA, 
przewodniczącego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego ZRA 
Gamal Abdcl Nasera. 

Związek Radziecki — głosi 
depesza — będzie również na­
dal udzielał poparcia ruchowi 
narodowowyzwoleńczemu lu­
dów arabskich. 

Zmarły prezydent Gamal 
Abdel Naser był wypróbowa­
nym i konsekwentnym bojow­
nikiem przeciwko imperializ­
mowi. Dlatego też najlepszym 
uwiecznieniem Jego pamięci 
będzie zespolenie szeregów 
państw arabskich w walce 
przeciw imperializmowi i u-
mocnienie ich jedności. 

Szczyt 
Jesiennych prac 
polowych 

(Dokończenie ze str. 1) 

stwa państwowe, odczuwają­
ce brak rąk do pracy, mogą i 
korzystać z pomocy młodzie- i 
ży szkolnej. Oczywiście z' 

pomocy, dobrze zorganizowa­
nej, z zagwarantowaniem 
młodzieży odpowiednich środ 
ków transportu i gorących 
posiłków. 

Październikowa aura rzad­
ko sprzyja rolnictwu. Ale nie 
tylko to powinno pobudzać 
do podwojenia wysiłków w 
kampanii wykopkowej. Ko­
szalińskie ma dostarczyć tej 
jesieni do innych woje­
wództw około 40 tys. ton sa­
dzeniaków. Adresy odbior­
ców już zostały doręczone 
dostawcom ziemniaków. Są 
także duże możliwości sprze­
daży naszych sadzeniaków I 
ziemniaków jadalnych od­
biorcom zagranicznym. Pier­
wsze transakcje opiewają na 
około 30 tys. ton. Kolej za­
pewnia pełną i terminową 
realizację zamówień na wa­
gony. Warunek: ziemniaki 
muszą być zebrane i przygo­
towane do wysyłki jak naj­
wcześniej, przed nadejściem 
przymrozków, (ś) 

ZEBRANIE LEKARZY 

1 października w Szpitala 
Miejskim w Słupsku o go­
dzinie 10.15 rozpoc?nie się za­
branie Oddziału Wojewódz­
kiego Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego. Dr med. 
Eugenia Rojszyk wygłosi na 
nim odczyt o wpływie leków 
moczopędnych na przemian^ 
węglowodanowa. u 
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Przemówienie sekretarza KC PZPR, towarzysza Jana Szydlaka, wygłoszone 

w Warszawie na otwarciu roku szkolenia partyjnego (skrót) 

Kształtować 
ideowe postawy ludzi 
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 

Upowszechnianie wiedzy marksistowsko-leninowskiej, po­
głębianie orientacji w aktualnych problemach pracy i walki 
naszej partii, kształtowanie prawdziwie partyjnych, zaanga­
żowanych ideowo-aktywnych i efektywnych w społecznym 
działaniu postaw członków i kandydatów partii w znacznej 
mierze zależy od rezultatów szkolenia. Te zaś w decydującej 
mierze określa rzetelna wiedza i talent pedagogiczny wy­
kładowcy, jego odpowiedzialne, twórcze podejście do powie­
rzonych przez partię zadań. 

D
ZlS, kiedy samo życie 
dyktuje konieczność 
wdrażania w gospo­
darkę narodową, w 
praktykę codziennego 
gospodarowania zespo 

łu kryteriów ekonomicznych, 
od których zależy tempo dal­
szego rozwoju kraju — powią­
zanie treści szkolenia z tymi 
wielkimi problemami nabiera 
szczególnego znaczenia. Istnie 
je bowiem ścisły związek mię­
dzy poziomem wiedzy politycz 
nej i ekonomicznej naszych 
kadr, aktywu i ogółu człon­
ków partii — a wynikami, 
osiąganymi przez nich w pra­
cy zawodowej i społecznej, w 
realizacji statutowych obowiąz 
ków aktywnego oddziaływa­
nia na życie zakładów pracy 
i instytucji, wszystkich ogniw 
gospodarki, nauki, kultury i 
administracji. 

Pragniemy, aby każda z na­
szych organizacji podstawo­
wych umiała skutecznie od­
działywać na swoje środo­
wisko, aby członek partii 
upowszechniał jej ideologię i 
stanowisko wobec aktualnych 
problemów, aktywnie kształto 
wał poglądy i postawy ludzi, 
wśród których działa. Szkole­
nie temu przede wszystkim 
służy, dostarczając partyjnym 
szeregom usystematyzowanej 
wiedzy, szerokiego zasobu in­
formacji, niezbędnych w wal­
ce politycznej argumentów, 
które pozwalają przekonywać 
i pozyskiwać dla linii partii 
szerokie rzesze ludzi pracy. 

Centralnym zagadnieniem 
szkolenia jest obecnie koncen­
tracja wysiłków na problema 
tyce ekonomicznej, związanej 
z przechodzeniem gospodarki 
narodowej na tory intensyw­
nego rozwoju. Głębokim prze­
mianom w całym życiu gospo­
darczym musi towarzyszyć, 
torować im drogę — przebu­
dowa treści i metod pracy pro 
pagandowej. Na czoło wysuwa 
się zadanie analizy nowych 
problemów, uogólniania no­
wych zjawisk, syntezy no­
wych doświadczeń i potrzeb, 
które kształtują się w okresie 
kiedy o wynikach i tempie 
rozwoju decydują kryteria ja­
kościowe, a centralnym za­
gadnieniem jest sprzęgnięcie 
mechanizmów ustroju socjali­
stycznego ze zdobyczami 
współczesnej rewolucji nauko­
wo-technicznej. 

ZMIANY, o których mo­
wa, dokonują się w nie­
łatwym procesie, w trud 

nej walce nowego ze starym. 
Na reedukację kadr kierowni­
czych, aktywu, wszystkich 
członków partii trzeba dziś 
kłaść tak wielki nacisk dlate­
go, że samo życie żąda od nas 
wszystkich, by dziś inaczej ro­
zumieć swe zadania i inaczej 
niż wczoraj pracować. Aby 
sprostać jakościowym kry­
teriom, wymogom gospodarki 
nowoczesnej i efektywnej — 
trzeba głębiej i pełniej wi­
dzieć wszystkie sprzężenia 
zwrotne, owe skomplikowane 
współzależności między różny­
mi czynnikami gospodarczymi 
i różnymi stronami naszej pra 
cy. 
Chodzi nie tylko o zależności 

między rzeczami czy między 
abstrakcyjnymi pojęciami eko 
nomicznymi, lecz i o głębokie 
zależności między ludźmi — 
ich sposobem myślenia, meto­
dami i stylem zarządzania, 
klimatem politycznym, ukła­
dem stosunków społecznych w 
konkretnych ogniwach gospo­
darki narodowej — a osiąga­
nymi wynikami. 

Ośrodkiem, który ogniskuje 
wszystkie te procesy i najży-

wiej reaguje na wszystkie 
skutki długofalowych decyzji 
polityki gospodarczej jest za­
kład pracy, konkretne przed­
siębiorstwo. Tu skupia się 
dziś główna problematyka 
przemian w gospodarce naro­
dowej. Tu najbardziej bezpo­
średnio ujawnia się całe 
międzyludzkie skomplikowa­
nie realizacji obecnej strategii 
gospodarczej. Tu najsilniej wy 
stępują opory na drodze wdra 
żania nowych kryteriów eko­
nomicznych, ale i najżywiej, 
najbardziej przekonywająco 
kształtują się słuszne treści i 
formy działania, nowe cenne 
doświadczenia. 

W pomyślnym przebiegu te­
go procesu istotną rolę powin­
no spełniać szkolenie partyjne. 
Jest ono bowiem szczególnie 
predystynowane, aby grunto­
wać i wzbogacać wiedzę eko­
nomiczną członków partii, 
ściśle, organicznie powiązaną 
z ogólnym zasobem wiedzy 
0 programie, statucie i polity­
ce partii. Łamać barierę nie­
zrozumienia treści obecnych 
zadań, uzbrajać nasze kadry 
w głęboką świadomość czyn­
ników, od których zależy in­
tensyfikacja procesów gospo­
darczych w konkretnym przed 
siębiorstwie — taka jest dziś 
główna powinność szkolenia 
partyjnego, tak przedstawia 
się zasadniczy cel naszych wy 
siłków w rozpoczętym właśnie 
roku. 

Rozszerzając tematykę szko­
lenia i zaostrzając kryteria je­
go oceny — dążymy zarazem 
do polepszenia warunków na 
szej pracy i rozszerzenia możli 
wości waszego udziału w pro­
gramowaniu szkolenia i całej 
pracy propagandowej. Otrzy­
mujecie do dyspozycji popra­
wione i zaktualizowane pro­
gramy, komplet wskazówek 
metodycznych, nowe popra­
wione wydania broszur i szer­
szy zestaw literatury oraz 
większy, choć dalece jeszcze 
niepełny, zestaw materiałów 
poglądowych. 

Macie pożyteczną trybunę 
na łamach nowego miesięczni­
ka „Ideologia i Polityka", wię­
cej materiałów ideologicznych 
1 publikacji o szkoleniu znaj­
dujecie w prasie partyjnej. 

W toku są prace nad doce­
lową koncepcją szkolenia. tW 
miejsce obecnego, trzyletniego 
szkolenia wprowadzony zosta­
nie dwuletni kurs dla kandy­
datów i młodych stażem człon 
ków partii w oparciu o 
podręcznik, którego projekty 
rozpatrywaliśmy ostatnio na 
posiedzeniu komisji ideologicz 
nej KC. W szkoleniu szczebla 
średniego przewidujemy po­
wołanie czterech kierunków 
programowych, dla których 
również rozpoczniemy wkrót­
ce przygotowanie odpowied­
nich podręczników. 

Rozszerzając zespół materia­
łów i środków, stojących do 
dyspozycji wykładowców, zda­
jemy sobie sprawę, że nie za­
spokajają one jednak wszyst­
kich potrzeb. Konieczna jest 
samodzielna praca nad książ­
ką, doskonalenie umiejętności 
zdobywania wiedzy i przeka­
zywania jej słuchaczom, do­
ciekliwości w myśleniu i inicja 
tywa w działaniu. Sprawą za­
sadniczą jest wzbogacenie me­
tody zajęć. 

Główny kierunek pracy — 
to pobudzanie i rozszerzanie 
czytelnictwa literatury społecz 
no-politycznej, upowszechnia­
nie cennej książki i broszury, 
zachęcanie słuchaczy do samo­
dzielnych przemyśleń i umie­
jętne sterowanie ich zaintere­
sowaniami. 

Niezbędne staje się przenie­
sienie punktu ciężkości na dy­
skusję, nadanie zajęciom for­
my autentycznej wymiany po­
glądów i opinii słuchaczy, w 
którą ingeruje wykładowca, 
by rozpraszać wątpliwości, roz 
szerząc zasób argumentów, 
uwypuklać główne wątki te­
matu. 

Zapewnia to efektywność za 
jęć, tworzy bowiem klimat za­
interesowania szkoleniem — 
jako forum niezbędnej dla każ 
dego rozbudzonego politycznie 
człowieka dyskusji, obiektu 
myśli i wymiany doświadczeń. 
Rosnący poziom polityczny 
partyjnych szeregów pozwala 
coraz śmielej iść w tym kie­
runku. Można powiedzieć, iż 
taka metoda szkolenia dobrze 
służy intensyfikacji polityczne 
go i gospodarczego myślenia, 
niezbędnej w realizacji zadań 
intensywnego rozwoju gospo­
darczego. 

UDZIAŁ w szkoleniu trak 
tujemy jako partyjny 
obowiązek. Nie upoważ­

nia to jednak nikogo, aby ry­
gorami partyjnej dyscypliny 
osłaniać zdarzające się jeszcze 
w szkoleniu fakty jalowości 
zajęć, ubóstwa treści i form, 
szkolarstwa i zwykłej nudy, 
które zrażają słuchaczy i znie­
chęcają ich do programu. 

Aby pogłębić i umocnić pro­
ces partyjnego wychowania, w 
którym mieliśmy w przeszłoś­
ci do czynienia z poważnymi 

deformacjami — potrzeba nam 
zgodnie z uchwałą V Zjazdu, 
zarówno walki z naciskiem 
wrogiej ideologii, obcych po­
staw i rodzących je poglądów, 
jak i śmiałości w twórczym 
rozwijaniu myśli partyjnej, 
formułowaniu nowych ocen 
i syntez, w reagowaniu na 
fakty i zjawiska, które niesie 
szybki nurt życia. 

Od śmiałego podejmowania 
nowych problemów, od efek­
tywności twórczego procesu 
ich rozwiązywania zależą w 
decydującej mierze rezultaty 
naszej walki ideologicznej, 
efekty całego procesu ideowo-
-politycznego wychowania w 
partii i w społeczeństwie. 

Także w szkoleniu muszą w 
całej rozciągłości obowiązy­
wać te kryteria. Efektywne są 
bowiem tylko te formy pracy 
szkoleniowej, te kursy i zaję­
cia, które odpowiadają rzeczy­
wistym potrzebom uczestni­
ków — lucizi o coraz wyższym 
poziomie wiedzy i politycznego 
wyrobienia, o rosnącym zaso­
bie partyjnego i społecznego 
doświadczenia. 

Nie wolno obrażać się na 
słuchaczy za to, że są dociekli 
wi i krytyczni, że żądają wie­
dzy rzetelnej i pogłębionej, 
argumentacji aktualnej i prze 
konywającej, że autorytet wy 
kładowcy wywodzą nie z jego 
funkcji, lecz z jego wiedzy i 
umiejętności dydaktycznych. 

Naszym atutem są dobre 
doświadczenia szkolenia par­
tyjnego, rosnący poziom wy­
kładowców, coraz liczniejsze 
przykłady wzorowych kursów 
i grup szkoleniowych w orga­
nizacji warszawskiej. Ten roz­
legły dorobek — wynik ofiar­
nej pracy wykładowców w 
klimacie doceniania rangi szko 
lenia, codziennego zaintereso­
wania i pomocy ze strony in­
stancji i organizacji partyj­
nych stolicy — uzasadnia prze 
konanie, że aktyw szkoleniowy 
sprosta, tym nowym, trudnym 
i ambitnym zadaniom. 

(PAP) 

IDEOWOSC - DYSCYPLINA - WIEDZA 

«-

Żołnierski czyn 
na ćwierćwiecze PO W 

(luf. wł.) 

Pomorski Okręg Wojskowy 
liczy 25 lat. Fakt ten zna­
lazł odbicie w licznych czy­
nach żołnierskich, podjętych 
i zrealizowanych w odpowie­
dzi na odezwę dowództwa, 
Rady Wojskowej i Komitetu 
PZPR POW. Hasłem przewód 
nim tej odezwy jest „Ideo-
wość — Dyscyplina — Wie­
dza". Wartość żołnierskich zo­
bowiązań dotyczących zarów­
no czynów dla wojska jak i 
dla społeczeństwa sięga wielu 
milionów złotych. Rozwinęło 
się współzawodnictwo w jak 
najlepszym realizowaniu czy­
nu, podnoszeniu poziomu wy­
szkolenia bojowego i politycz 
nego. 

Ćwierćwiecze POW wiąże 
się ściśle z obchodami 25-le-
cia zwycięstwa nad faszyz­
mem i powrotu Ziem Zachod­
nich do Macierzy. To właśnie 
żołnierze utworzonego w 1945 
roku Okręgu brali udział w 
wyzwalaniu Ziem Zachodnich 
i Północnych zadając faszy­
stom ciężkie straty, przywra­
cając Polsce ponad 1100 miej­
scowości. Oni pierwsi przystą 
pili też do pokojowej pracy 
na wyzwolonych terenach 
i od tej pory ich wkład w za 
gospodarowanie Pomorza sta­
le rośnie. Znane są i cenione 
liczne przykłady odbudowy, 
pomocy dla ludności cywilnej 
a także coraz żywszy i wię:k 
szy udział wojska w życiu 
kulturalnym i sportowym.-

Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczynają się 1 paździer­
nika, a 8 paźd!ziernika odbę­
dzie się w Bydgoszczy uroczy 
sta akademia. W trakcie ob­

chodów odbędą się także licz 
ne spotkania oficerów i kom­
batantów z ludnością, „dni 
otwartych koszar" pozwolą, 
zwłaszcza młodzieży szkolnej, 
zapoznać się z dniem dzisiej­
szym LWP. W Koszalinie u*o 
czysta wieczornica odbędzie 
się 12 października, (m) 

Szkolenie 
w Dąbkach 

W poniedziałek zakończył 
się w Dąbkach, w ośrodku 
WZGS, dwutygodniowy tur 
nus szkoleniowy aktywu 
ZMW pracującego w sek­
cjach młodzieżowych przy 
geesach. W ostatnim dniu 
turnusu młodzież spotkała 
się z sekretarzem KW 
PZPR — Władysławem 
Przygodzkim i przewodni­
czącym ZW ZMW — Euge 
niuszem Malygą. 

W czasie spotkania wy­
wiązała się dyskusja no te­
mat form pracy samorządu 
w spółdzielczości wiejskiej 
i roli sekcji młodzieżowych 
w tym samorządzie. Próbie 
my te były szeroko oma­
wiane na zajęciach szkole­
niowych. Sekretarz KW, 
tow. Wł. Przygodzki odpo­
wiadał następnie na liczne 
pytania dotyczące perspek­
tyw rozwoju koszalińskie­
go rolnictwa, wyników eko 
nomicznych gospodarstw 
państwowych oraz zadań 
spółdzielczości samopomoco 
wej. (ś) 

Spotkanie z Prezydentem 

CZEKALIŚMY na Niego 
w dużej sali Zgromadze­
nia Narodowego. 260 

dziennikarzy z 69 krajów świa 
ta. Było to przed 7 laty, dokła 
dnie — 2 października 1963 ro­
ku. W Kairze dopiekało mocno 
słońce, w parlamencie było du 
szno, ale nie wypadało prze­
cież inaczej przyjść, jak w 
czarnym garniturze, białej ko­
szuli z krawatem. Kelnerzy 
w białych bluzach wnosili co 
chwilę na tacach chłodzące na­
poje. Czas oczekiwania wy­
pełnialiśmy rozmowami. 

Jaki jest Naser? Znaliśmy 
go dotąd z tego, co pisały o 
nim gazety, co można było zo­
baczyć na filmie i w telewizji. 
Teraz mieliśmy go poznać bli­
żej, w czasie kilkugodzinnej 
konferencji. O autorytecie mę­
żów stanu zwykło się mówić 
z piedestału władzy. O Nase-
rze dobrze mówili ludzie pro­
ści. Opowiadałem właśnie red. 
Bolesławowi Wójcickiemu z 
„Trybuny Ludu" poranną przy 
godę przed hotelem „Semira-
mis". Nagabywał mnie jakiś ka 
irski clochard, oferując „auten 
tyczne srebrne bransolety" z 
czasów faraonów. Ceny skaka 
ły zależnie od mojego zniecier 
pliwienia, od dziesięciu do je­
dnego dolara. Kiedy się pra­
wie decydowałem, dla święte­
go spokoju, znowu podnosiły 
się w górę, do pięciu. Tłuma­
czyłem natrętowi, że nie mam 
zamiaru niczego kupować, że 

Swieclzam miasto i kraj. Nie 

pomagało, szedł za mną jak 
cień. W końcu chwyciłem się 
ostatniej deski ratunku: — A 
w ogóle, to jestem gościem pre 
zydenta Nasera! Poskutkowało 
błyskawicznie. Uliczny han­
dlarz stanął niemal na bacz­
ność i powiedział: — Bardzo 
pana przepraszam, nie wie­
działem... Teraz był nie mniej­
szy kłopot. Clochard chciał mi 
za wszelką 'cenę podarować ja­
kiś drobiazg na pamiątkę... 

Nie było w tej postawie czło 
wieka z ulicy nic dziwnego. 
Naser cieszy się niemal bos­
kim szacunkiem ludzi prostych 
Sam wywodzi się z tej biedo­
ty. Rodzice jego byli fellacha-
mi, czyli chłopami bez ziemi. 
Ludzie biedni, prości, wierzą w 
Nasera, jak w słońce i wiążą 
z jego osobą widoki na lepszą 
przyszłość kraju nad Nilem. 

To właśnie lud egipski po­
parł w 1952 roku rewolucję, 
na czele której stanął 34-letni 
pułkownik. Gamal Abdel Na­
ser. Później, ale tego wówczas 
nie mogliśmy przewidywać, 
lud wyjdzie raz jeszcze na uli 
ce Kairu, 9 czerwca 1967 roku, 
w dniach klęski i bólu, by wy­
powiedzieć się za Naserem, 
przeciw rezygnacji z walki, za 
postępem... 

Bezwiednie jakoś, znużeni 
upałem, razem z innymi wsta­
liśmy z miejsc. Red. Wójcicki 
szturchnął mnie łokciem, wska 
żując na podium: — NASER... 

Gamal Abdel Naser, prezy­
dent Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, państwa o egzotycz 
nej dla nas nazwie: Al #-
Dżumharija al Arabija al — 
Muttahida. Pogodny i uśmiech 
nięty, chociaż na obliczu jego 
zawsze malowała się troska. 
Nic nie zapowiadało jeszcze 
izraelskiego „blitzkriegu", ale 
Naser był jednym z tych, któ 
rzy zdawali sobie sprawę, czym 
grożą nieustanne prowokacje 
wojskowe nad Jordanem, na 
linii przerwania ognia. Dwu­
krotnie już, w roku 1949 i 1956 
wojska Izraela usiłowały wtarg 
nąć na ziemie arabskie i za­
jąć nowe połacie. Państwo Da­
wida — wołali wściekli syjo­
niści — od Eufratu po Sudan! 
I dziś jeszcze nie wyzbyli się 
tych mrzonek. 

Prezydent Naser był w ja­
snym ubraniu, chociaż jego oto 
czenie przybyło na spotkanie 

z prasą, podobnie jak i my, w 
ciemnych garniturach. Przyja-
znym gestem ręki i swobod­
nym uśmiechem, uciszył owa­
cje na swoją cześć. Ten pogod 
ny uśmiech nie opuszczał go 
nigdy. Nawet w najdramatycz-
niejszych dla niego i kraju 
chwilach. Potrafił się zawsze 
opanować, uśmiechem rozbra­
jał. Stojące obok nas dwie An­
gielki szepnęły z zachwytem: 
„Zobacz jakie on ma niebies­
kie oczy"! 

Kiedy usiedliśmy, prezydent 
zwrócił się do nas po angiel­
sku. „— Jest mi bardzo miło, 
że mogę się spotkać z tyloma 
przedstawicielami prasy. Uwa­
żam, że takie właśnie wizyty 
i bezpośrednie spotkania służą 
zacieśnianiu więzów przyjaźni 
między narodami, umacniają 
dążenia do pokoju na świecie 
i sprzyjają porozumieniu mię­
dzy ludźmi... Jestem przekona­
ny, że i to nasze spotkanie, a 
także osobiste kontakty, stwo­
rzą korzystne warunki do 
współpracy między narodami, 
w celu umocnienia przyjaźni 
i pokoju". 

Potem było chyba ze czter­
dzieści pytań i tyle samo od­
powiedzi. Prezydent przeszedł 
na język ojczysty, arabski. Po­
cili się czterojęzyczni tłumacze 
Tematy były różne. O sytuacji 
międzynarodowej i polityce 

—- Jakie siły stoją za Izrać 
elem? Imperializm. Dlatego 
syjoniści mogą sobie od lat 
bezkarnie poczynać. 

— Pomoc Związku Radziec­
kiego? Zapraszam was do Asu 
anu, gdzie 5 tysięcy Rosjan, 
inżynierów i techników, wy­
specjalizowanych robotników 
oraz 24 tysiące Egipcjan budu­
je potężną tamę. Po co mam 
mówić, zobaczycie sami... 

Prezydent Naser mówił nie­
przerwanie dwie godziny. Zmie 
niali się tylko tłumacze. Nie 
wytrzymywali tempa, ani dusz 
nej gorączki w sali. Kelnerzy 
poili ich napojami chłodzący­
mi. My nie mieliśmy takich 
możliwości, słuchaliśmy i za­
pisywaliśmy wszystko. Prezy­
dent był niestrudzony. Nie po­
cił się, nie gasił pragnienia. 
W ogóle nie było znać po nim, 
że trawiła go groźna choroba, 
cukrzyca (potem dołączyły się 
komplikacje z sercem). 

O północy, w czasie przyję­
cia w hotelu „Hilton", rzecz­
nik prezydenta Nasera pono­
wił propozycję. Tym razem 
już konkretną: „O piątej rano t  

z kairskiego lotniska startuje 
specjalny samolot do Asuanu. 
Prezydent zaprasza do zwiedze 
nia Tamy Asuańskiej". Pole­
cieliśmy. Jakże można było 
inaczej... 

* (J UI jJlS- J 1  

wewnętrznej Republiki, o bu­
dowie Tamy Asuańskiej, o sto 
sunku Arabów do Izraela i Ży­
dów w ogóle itd itp. Prezy­
dent odpowiadał spokojnie, nie 
podnosząc głosu i ani na mo­
ment nie tracąc uroczego u-
śmiechu. Tym byliśmy urze­
czeni. 

— Pytacie, Uu jest bezrobot 
nych w Egipcie? Niektórzy pub 
licyści szacują ich na 180 ty się 
cy, inni na o wiele więcej. Ja 
powiem krótko: daliśmy pracę 
wszystkim. Nie pracuje tylkę 
ten, kto nie chce* 

Na początku styczma 1964 
roku datarł do Koszalina list 
z Egiptu. Nadany był w Kairze 
22 grudnia 1963 r. Wewnątrz 
barwna kartka z widokiem na 
piramidy i sfinksa. Obok je­
dno zdanie, po arabsku i an­
gielsku: „President Gamal Ab­
del Nasser extends his best 
wishes for New Year". —^Pre­
zydent Gamal Abdel Naser 
przesyła swoje najlepsze ży­
czenia noworoczne? 

ZDZISŁAW PIS 
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WARTOŚĆ 
ODZIEŻY OCHRONNEJ 
A PODSTAWA 
WYMIARU RENTY 

H. B., pow. Bytów: — 
Do wymiaru przyznanej mi 
renty nie przyjęto wartości 
przydzielonej odzieży o-
chronnej (w kwocie ponad 
800 zl). Czy słusznie? 
Ponieważ codzienna prakty­

ka wykazuje, że samo pojęcie 
zarobku nie jest na tyle pre­
cyzyjne, aby dawało jedno­
znaczną odpowiedź na pytanie 
od jakiej kwoty należy obli­
czyć emeryturę lub rentę wy­
jaśniamy, że sprawę tę regu­
luje rozp. przewodniczącego 
Komitetu Pracy i Płac z 19-
VIII. 1968 r. (Dz. U. z 19. IX 
1968 r. nr 35, poz. 246), które 
postanawia, że wartość środ­
ków ochronnych, przydziela­
nych pracownikom na podsta 
wie przepisów dotyczących bez 
pieczeństwa i higieny pracy, 
np. odzieży ochronnej, środ­
ków odżywczych oraz wartoś­
ci ubrania roboczego, nie wli­
cza się do podstawy wymiaru 
świadczeń emerytalnych. 

Istnieją jednak świadczenia 
w naturze, jak również ich 
pieniężny ekwiwalent, które 
wlicza się do podstawy wy­
miaru, pod warunkiem, że 
przysługują one nieodpłatnie 
na podstawie układów zbioro­
wych pracy lub innych prze­
pisów. Będą to takie świadczę 
nia jak: całodzienne lub czę­
ściowe wyżywienie, mieszka­
nie, deputat węglowy, opał, 
światło, płody rolne, użytkowa 
nie działki rolnej itp. Uwzględ 
nia się tu również wartość u-
mundurowania służbowego, 
wydawanego pracownikom na 
własność (chociaż jest ono 
częściowo odpłatne), ale tylko 
w tej części, która nie podlega 
opłacie. W Pańskim przypad­
ku organ rentowy nie mógł 
przyjąć wartości odzieży o-
chronnej przydzielonej na pod 
stawie przepisów o bezpieczeń 
stwie i higienie pracy. 

(L-B) 
KREDYT 
ZA PORĘCZENIEM-
WKŁADU PKO 

Jan B., pow. Zlotów: — 
Mam zaoszczędzone na ksią 

jfoH; żeczce PKO 1.000 zl. Chciał 
, bym wziąć na raty tclewi-

TI.T zor. Jakie są obecnie wa­
runki korzystania z kredy­
tów? Słyszałem, że zamiast 
poręczycieli wystarczy na 
zabezpieczenie kredytu 
wkład na książeczce PKO. 
W ilu ratach trzeba talu 
kredyt spłacać? 
Telewizory można nabywać 

w zależności od rodzaju na 24 
lub na 30 rat. Książeczka o-
szczędnościowa PKO może 
być zabezpieczeniem kredytu 
i wówczas nie trzeba poręczy 
cieli, jednak w tym wypadku 
wkład traktowany jest jako 
kaucja i nie może być mniej 
gzy niż wartość telewizora. 

Jeśli nie dysponuje Pan ta 

INFORMUJEMY 

ką sumą, może Pan nabyć te dzinnego pracownikowi, po-
lewizor na raty, na innych wa 
runkach, które podajemy ni­
żej. 

Kredytu na zakupy ratalne 
w wysokości sześciomiesięcz­
nych poborów udziela PKO 
osobom zamieszkałym od 
dwóch lat na terenie woj. ko 
szalińskiego i pracującym co 
najmniej od 3 miesięcy. (Nie 
dotyczy to jednak pracowni­
ków sezonowych i osób w wie 
ku poborowym i przedpobo­
rowym). Dla zabezpieczenia 
kredytu ratalnego do 5.000 zł 

siadającemu gospodarstwo 
rolne, może zdarzyć się tyl­
ko wówczas, gdy gospodar­
stwo to nastawione jest na 
produkcję przemysłową, przy 
noszącą wysoką, przekracza­
jącą znacznie zarobki wła­
ściciela — przy chód owość 
(np. warzywnictwo, sadow­
nictwo, hodowla zwierząt lub 
drobiu, szklarnie itp.). Przy 
tym warunkiem jest zatrud­
nienie sił najemnych. 

SZKOLENIE BHP — PO 
PRACY 

Czytelnik z Koszalina: — 
W naszym zakładzie szkole 
nie bhp organizuje się po 
godzinach pracy. W innych 
zakładach takie kursy ©rga 
nizuje się w czasie pracy, 
co jest chyba słuszniejsze. 
Czy mamy obowiązek ucze­
stniczyć w szkoleniu, prze­
prowadzanym w czasie przy 
sługującym nam jako wol­
ny? 
Zgodnie z art. 36 ustawy z 

30.III.1965 r. o bhp (Dz. U. 
nar 13, poz. 91) pracownik jest 
zobowiązany „brać udział w 
szkoleniu i instruktażu z za­
kresu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, znać obowiązujące Jak z tego wynika, dla o-

wystarczy jeden poręczyciel rC)Jn^k<^w'' zatrudnionych w dziedzinie przepisy oraz 
(zarabiający minimum 1*200 najemnie w sektorze pan- po<jdawać się wymaganym eg 
zł. miesięcznie). Przy kredy- stwowym, spółdzielczym czy zam}nom sprawdzającym". U-
cie powyżej 5.000 zł. wymaga nieuspołecznionym, brak ja- chylanie się przez pracownika 
się dwóch poręczycieli. kichkolwiek przesłanek do od tego obowiązku stanowić 

Członkom spółdzielni pro- odmowy wypłaty zasiłku ro- może ciężkie naruszenie pod 
dukcyjnych oraz pracownikom dzinnego. Jeżeli zakład pra- stawowych obowiązków pra-
indywidualnych gospodarstw CY nadal . będzie odmawiał cowniczych, za co grozi san-
rolnych, ogrodniczych i hodo Panu wyołaty zasiłku rodzin- kcja rozwiązania stosunku 
wlanych kredytu udziela SOP nego, radzimy ^wrócić się do pracy bez wypowiedzenia, z 

(żam-b) oddziału ZUS w Słupsku. In- winy pracownika. Sama orga 
formujemy, że zasiłek ro- nizacja szkolenia zależy od 
dzinny możma przyznać naj- zakładu, który ma prawny o 
dalej za 6 ostatnich mieisięcy bowiązek przeprowadzenia 

A. C., pow. Koszalin: kalendarzowych, -poprzedza*- szkolenia poza normalnym 
— Jestem pracownikiem jących miesiąc, w którym czasem pracy. Praktyka posz-
spółdzielni „Warta" i wła- -głoszono roszczenie o przy- czególnych zakładów w tym 
ściciclem gospodarstwa roi- znanie tego świadczenia. zakresie jest jednak różnorod 

ZASIŁEK RODZINNY 
PRACOWNIKA-ROLNIKA 

nego o rocznym przycho­
dzie szacunkowym 31.620 
złotych. Moje miesięczne 
wynagrodzenie za pracę 
wynosi 1.200 zł. Zakład 
pracy odmawia mi wypła­
ty zasiłku rodzinnego na 
czworo dzieci, motywując 
odmowę faktem posiadania 
przeze mnie gospodarstwa. 
Czy ma rację? 
Stanowisko zakładu pracy 

nie znajduje potwierdzenia 
w obowiązujących przepisach. 
Rozp. RM z 17 stycznia 1959 
roku w sprawie zmiany wa­
runków nabywania upraw­
nień do zasiłków rodzinnych 
(Dz. U. nr 64, poz. 379) zabra­
nia wypłacać zasiłek rodzin­
ny, jeżeli pracownik, upraw-
niomy do zasiłku lub jego 
małżonek jest właścicielem 
przedsiębiorstwa przemysło­
wego lub handlowego bez 
względu na wysokość osiąga­
nych z tego tytułu dochodów. 
Zasiłek rodzinny również nie 
przysługuje, jeżeli pracownik 
lub jego małżonek jest po­
datnikiem podatku dochodo­
wego lub podatku dochodo­
wego i obrotowego, płatnego 
nawet w formie ryczałtu. Z 
przepisu tego wynika, że 
jeżeli pracownik jest podat­
nikiem wyłącznie podatku 
gruntowego, to ma prawo do 
zasiłku rodzinnego, oczywi­
ście jeżeli odpowiada wszyst­
kim innym warunkom, wy­
maganym do przyznania te­
go świadczenia. 

Ewentualna odmowa wy­
płaty przez ZUS zasiłku ro-

(L-b) na. (Jabł-b) 

Nawet geniusze matematyczni zaczynali od szkolnego 
Uczydla^ 

CAF — Sieńko 

2)zii coó z r if(i 

HALIBUT NA SPOSÓB WSCHODNI 

1 kg halibuta, duży seler, 2 łyżki masła, lub margaryny, 20 
dk£ światy oh grzybów. łyżka mąki, pół cytryny, 2 żółtka* 
duża cebula, sól i pieprz do smaku. 

Rybę sprawić, umyć pod bieżącą wodą, pokroić na dzwon 
ka obłożyć pokrajanym w paski selerem, posolić, i odstawić 
na ok. 1/2 godz. Następnie upiec na ruszcie lub obsmażyć na 
maśle lub margarynie. Grzyby umyć, pokroić w paski i do 
dać do ryby. Całość zalać sosem. 

Sos: drobno pokrojoną cebule udusić z małą ilością tłusz 
czu, dodać mąkę. Zasmażkę rozprowadzić wywarem z wa­
rzyw lub wodą, doprawić do smaku solą, pieprzem i cytry 
na Zaciągnąć żółtkiem. Potrawę podawać posypaną •zieloną 
pietruszką z makaronem (rurki) lub ryżem i jarzynami go 
towanymi. k-Z8j5 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁAWNIE, ul. POLANOWSKA 41 zatrudni w ramach 
obowiązującego planu: 25 MUR ARZYr TYNKARZY, 2 PA­
LACZY C? O., 2 ZDUNÓW, 2 ELEKTRYKÓW z III grupą 
BHP BLACHARZA-DEKARZA oraz 10 ROBOTNIKOW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Przedsiębiorstwo gwarantu­
je* bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub 
w'kwaterach na budowach, odpłatne wyżywienie, zwrot 
kosztów przejazdu celem odwiedzenia rodziny po przepra­
cowaniu wszystkich dni, w okresie poprzednim (co najmniej 
dwa miesiące) oraz możliwość otrzymania dodatku z tytułu 
rozłąki w wysokości 18 zł za każdy przepracowany _ dzień, 
zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie przepisa^1J2g3o_o 

PTTK ZAKŁAD WYTWÓRCZY „FOTO-PAM" wMTA?I5U 
p rzyjmie do pracy od 1 października "70 r:S STOLARZY 
lub ABSOLWENTÓW szkól zawodowych, 2 PALACZY C. u., 
na kotły wysokoprężne, 2 ROBOTNIKÓW ^ 
ku TECHNIKA CHEMIKA z praktyką, TECHNOLOGA 
DREWNA z praktyką. Wynagrodzenie w/g obowiązującego 
taryfikatora płac. Zgłoszenia kierować pod adresem naszego 
przedsiębiorstwa Miastko, ul. Koszalińska 3. Mieszaniami 
służbowymi nie dysponujemy. K-Z8b7-u 

ZARZĄD 
KLUBU MOTOROWEGO 

„ C E R A M I K "  
w BYTOWIE 

w z y w a  
wszystkich członków 

i osoby zainteresowane 

do zgłaszania swoich 
pietensji 

finansowych 
w terminie 

do 10 października 1970 r. 
w związku 

z likwidacją klubu. 
Po tym terminie roszczenia 
nie będą uwzględniane. 

K-290' 

SAMOCHÓD syrenę 104 — sprze 
dam. Sławno, Bieruta 47, tel. 
35-30. Gp-4228 

MOTOCYKL jawę 250 — sprze­
dam. Słupsk, Zygmunta Augu­
sta 76/55. Gp-4233 

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje, 
łazienka, c. o. samodzielne, o-
grótl, garaż na 2 pokoje, nowe 
budownictwo w Słupsku, al. Sten 
kiewicza 5a. Gp-4236 

SAMOCHÓD zastawę w dobrym 
stanie — sprzedam. Koszalin, tel. 
67-35, od szesnastej do dwudzies 
tej. Gp-424l 

MEBLE komplet stołowy — sprze 
dam. Koszalin, Dąbrowskiego 36/1 

Gp-4232 

SAMOCHÓD żuk — sprzedam. Ko 
szaiin, Władysława IV 107. 

Gp-4231 

MOTOCYKL WSK r.| 'nie sprzedani 
Słupsk, Żwirki i Wigury 2/12. 

Gp-4230 

SAMOCHÓD żuk skrzyniowiec — 
sprzedam stan idealny. Roman 
Kobzdaj. Słupsk, Mikołajska 
5A/l, oglądać od godz. 15—13. 

Gp-4228 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią spół 
dzielcze. telefon, garaż w Szcze­
cinie. na podobne w Koszalinie. 
Wiadomość: Koszalin, Młyńska 
10/3. Gp-4235 

PRZYJMĘ dziecko x>d opiekę. 
Koszalin, Waryńskiego 14/1. 

Gp-4237 

DWÓCH kawalerów poszukuje po 
koju w Koszalinie. Zgłoszenia pl. 
Gwiaździsty 2/3. Gp-4234 

CZELADNIK piekarski piecowy 
potrz bny natychmiast. Dla sa-
moitnego —• mieszkanie. Piekar-
nia-Ciastkarria Kazimierz S^nor-
dowski, Drawsko Pomorskie, ul. 
11 Pułku Piechoty 63, t«*l. 378. 

Gp-4200-0 

PRZYJMĘ ucznia do zawodu pie 
karskiego (ukończone 18 lat). Jó 
zef Sobociński, Słupsk, ul. Niem 
cewicza 2. Gp-4238 

WPISY na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy kreśleń budowla­
nych, maszynowych, kosztoryso­
wania — przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisemnych u-
dzieła „Wiedza", Kraków, We­
sterplatte 11 K-249/B-0 

DOM — sprzedam, cena przystęp 
na. Tychowo, uL Bobolicka 44, 
Kajzer. Gp-4243 

SAMOCHODY warszawę M-2«, 
warszawę 203 z taksometrem (stan , 
bardzo dobry) — sprzedam. Kępi- j 
ce, Wolności 7. G-1223 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 2 w Słupsku zgła­
sza zgubienie legitymacji uczniów 
skiej, na nazwisko Józef Kunasż. 

Gp-4222 

ZGUBIONO zezwolenie uprawia 
nia rybołówstwa morskiego (nr 
418) wydane przez KUM w Słup 
sku, na nazwisko Marcin Lewan 
dowskL Gp-4221 

DYREKCJA ZSZ nr 2 Koszalin 
zgłasza zgubienie legitymacji Lesz­
ka Mączki. Gp-4220 

Rozpoczął się sezon jesienno-zimowy, dni chłodu 

a więc spiesz po tkaniny płaszczowe 
damskie i męskie 

watolinę oraz podszewkę 
jednokoloiow;* lub kolorowo - tkaną 

do sklepów 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŹOWE w KOSZALINIE 

i n f o r m u j e ,  ż e  
znajdziesz tam także WYROBY IGŁOWE 

z nowej przędzy teksturowanej. 
K-2878-0 

ZAKŁAD NAPRAWCZY 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w SŁUPSKU 
FILIA w GŁÓWCZYCACH, pow. Słupsk 

posiada luzy produkcyjne w dziale napraw 
przyczep i rozłrząsaczy obornika 

Specjalnością filii jest przeróbka w ramach kapitalnych 
remontów nadwozi przyczep skrzyniowych na objęto­
ściowe. 

FILIA dysponuje pewną ilością przyczep wymiennych 

o nadwoziach skrzyniowych i objętościowych. 
K-2875-0 

ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE w WAŁCZU, ul. 
CHEŁMIŃSKA 5, zatrudnią pracowników na stanowiska: 
KIEROWNIKA ELEWATORA z wykształceniem średnim 
młynarskim lub rolniczym i co najmniej 4-letnią praktyką 
na stanowisku kierowniczym; KIEROWNIKA TECHNICZ­
NEGO z wykształceniem średnim technicznym i 5-letnią 
praktyką; LABORANTKĘ, po technikum młynarskim 
z praktyką; PALACZY legitymujących się posiadaniem 
uprawnień na kotły średnio- i wysokoprężne; ELEKTRY­
KÓW posiadających III grupę bhp po ZSZ; CZELADNI­
KÓW lub MISTRZÓW; SPICHRZOWYCH po zasadniczej 
szkole młynarskiej z praktyką; ŚLUSARZY po ZSZ; CZE­
LADNIKÓW lub MISTRZÓW oraz ROBOTNIKÓW MAGA­
ZYNOWYCH. Wynagrodzenie w/g Układu zbiorowego pracy 
w przemyśle zbożowo-młynarskim. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w Sekcji Ekonomicznej Zakładów. K-2840-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKA­
CJI i ZAOPATRZENIA ROLNICTWA i WSI w WODĘ 
„ELWOD" KOSZALIN, zatrudni 30 ELEKTROMONTERÓW 
i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy 
na budowach, na terenie powiatów Szczecinek, Złotów 
i Świdwin. Płaca akordowa 4- rozłąka. Zakwaterowanie na 
budowach. Skierowania do pracy naieży pobierać w wydzia­
łach zatrudnienia powiatowych rad narodowych. Jednocześ­
nie Przedsiębiorstwo zatrudni dwóch mistrzów ELEKTRY­
KA I HYDRAULIKA do prac konserwacyjnych w biurowcu 
„Elwod" Koszalin, przy ul. Przemysłowej 5. K-2845-0 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO w SZCZECINKU, ul. BOHATERÓW WAR­
SZAWY 21 zatrudni PRACOWNIKA z wykształceniem wyż­
szym lub średnim technicznym i praktyką w zakresie 
INWESTYCJI. Mieszkania nie zapewniamy. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia. K-2852 

ZAKŁADY DRZEWNE w SŁUPSKU, ul. Poznańska 92, za-
trudnią natychmiast 15 MĘŻCZYZN i 10 KOBIET jako RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Praca stała. 
Warunki płacy i pracy do omówienia u Kierownictwa Zakła­
dów, od godz. 7 do 15, codziennie. K-2905 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
ZIEMNIACZANEGO w SŁUPSKU zatrudni natychmiast 
pracowników na stanowisku GŁÓWNEGO MECHANIKA, 
z wykształceniem wyższym lub średnim technicznym i kil­
kuletnim stażem pracy oraz DOKUMENTATORÓW PRZE­
TOKOWYCH, MASZYNISTĘ do obsługi lokomotywki spali­
nowej, KIEROWCÓW, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH do prac akordowych za- i rozładunkowych. 

K-2847-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA** 
w WIEKOWIE, pow. SŁAWNO zatrudni do mieszalni pasz, 
od 1 XI 1970 r. dwóch MAGAZYNIERÓW, na wspólną odpo­
wiedzialność materialną z wykształceniem podstawowym 
oraz z dniem 1 X 1970 r. dwóch TECHNOLOGÓW-MAJ-
STRÓW PRODUKCJI, materialnie odpowiedzialnych z wy­
kształceniem średnim — technikum młynarskie lub podobne. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem Spół­
dzielni. Dojazd dogodny z Koszalina i Sławna. K-2839-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w WIEKOWIE, pow. Sławno ogłasza PRZETARG na prze­
kazanie z dniem 15 X 1970 r. w ajencję restauracji „Zacisze" 
w Pękaninie, na warunkach zryczałtowanej odpłatności. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, w termi­
nie do 10 X 1970 r. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wy­
boru ajenta. K-2903 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w ŚWIDWINIE, ul. ARMII CZERWONEJ 19 zatrudni na­
tychmiast 2 ZDUNÓW oraz 5 MURARZY. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia na miejscu. K-2872-0 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
W dniu 2 października 1970 r., o godz. 12, w Sądzie Powia­

towym w BYTOWIE, nastąpi PIERWSZA LICYTACJA go­
spodarstwa rolnego — budynków i ziemi o obszarze 14,27 ha, 
położonego na wybudowaniu wsi Trzebiatki pow. Bytów, 
oszacowanego na 173.000 zł. Cena wywołania — 129.800 zł. 
Rękojmia, jaką przystępujący do licytacji winien złożyć 
u Komornika Sądu Powiatowego w Bytowie, wynosi 
17.300 zł. W dniu i miejscu wyżej oznaczonym, o godz. 12.30, 
nastąpi pierwsza licytacja, domu mieszkalnego, położonego 
w Bytowie, przy ul. Bydgoskiej nr 1, oszacowanego na 
115.000 zł. Cena wywołania — 86.300 zł. Rękojmia wynosi 
11.500 zł. W dniu i miejscu wyżej oznaczonym, o godz. 13, 
nastąpi pierwsza licytacja gospodarstwa rolnego — budyn­
ków i ziemi, o obszarze 14,16 ha, położonego na wybudowa­
niu wsi Masłowice pow. Bytów, oszacowanęgo na 116.000 ŻL 
Cena wywołania 87.000 zł. Rękojmia wynosi 11.500 zł. 

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W BYTOWIE 
K-289J 
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PREZENTUJEMY LAUREATÓW 

Piórem i aparatem 
Nasz redakcyjny kolega red. 

'ANDRZEJ MAŚLANKIEWICZ 
w 1958 r. związał się z Oddzia­
łem „Głosu" jako współpracom 
nik, a po paru latach prze­
szedł na etat. Od początku 
interesuje się tematyką mło­
dzieżową, społeczną, rolną oraz 
bezpieczeństwa publicznego, a 
w szczególności ruchu drogo­
wego. Uprawia różne formy 
dziennikarskie. Od informacji 
przez felieton po większe mate 
riały publicystyczne. 

Tegoroczny laureat Nagrody 
Miasta Słupska stara się nie 
być biernym rejestratorem 
zdarzeń, ale w jakiś sposób od-
dziąływać na ich przebieg. Je­
go zaangażowanie w sprawy, 
które bi?rze na swój dzienni­
karski warsztat przejawia się 
zwłaszcza wtedy, gdy pisze o 
marnotrawstwie społecznym, 
tmieczulicy, bezduszności czy 
nieudolności. Od kilku lat red. 
A. Maślankiewicz z powodze­
niem para się fotografią pra­
sową. Jego zdjęcia niemal 
zawsze mają walor uchwycone 
go „na gorąco" życia. Czytel­
nicy naszej gazety znają jego 
fotoreportaże zamieszczane 
m. in. na pierwszej stronie 
„Głosu Tygodnia". _____ 

Po piłkarskiej 
niedzieli 

Minionej niedzieli duży zawód 
sprawili swym kibicom i sym­
patykom piłkarze Czarnych. Ich 
porażki z Iskrą Białogard nikt 
nie przewidywał. Forma piłkarzy 
bywa zmienna, ale nawet przy 
słabszej .dyspozycji jedenastki 
Czarnych ich znacznie wyższe 
umiejętności techniazne powin­
ny przeważyć szalą zwycięstwa. 
Dawno nie oglądaliśmy tak sła­
bo grającego słupskiego zespołu. 
Założenia taktyczne nie były 
realizowane, a piłkarz? robili 

•wrażenie, jakby nie byli pewni, 
•w jakim celu wyszli na boisko. 
Za kilka nieprzemyślanych po­
sunięć musieli zapłacić utratą 
dwóch punktów. 

Natomiast djrużyna gryfistów 
zasłużyła na pochwałę. W nie­
dzielnym mecziu na trudnym boi­
sku w Sianowie Gryf odniósł 
zasłużone zwycięstwo 3:2. W o-
gólnvm przekroju spotkanie sta­
ło na przecietnvm poziomie i w 
zasadzie od pierwszych minut 
stanowiło widowisko o dużym 
napięciu nerwowym. Vietorla już 
na początku meczu objęła pro­
wadzenie z rzutu karnego. U-
trata bramki nie za łamała jed­
nak grvfistów. W 22. minucie 
K°spon^ek wyrównał, a dziesieć 
rr>*nut później Ryjewski z poda­
nia rożnego zdobył prowadzenie 
dla Gryfu. Po zmianie boisk 
Victoria ruszyła do frontalnych 
ataków. Podobnie jak przed 
przerwą piłkarzp Sianowa prze­
ważali i stwarzali wiele niebez­
piecznych sytuacji pod bramką 
raszel r ,-"/ynv. Po takim naci­
sku w 59. minucie wyrównali 
na 2:2. I fr^m razem utrata bram­
ki podziałała mobHzu^o na 
nasze linie of°nsvwne. Słupsz-c^a-
nle zaczęli ambitnie atakować 
!  jedna z akc^i na cztery mi­
nuty przed ostatnim fwi^dkiem 
?ako*czvła sie sukcesem. Obroń­
ca Minda, który już wielokrot­
nie popisywał sie doskonałymi 
strzałami i tym razem nie dał 
szans siańowskiemu bramkarzo­
wi. Fachowcy stwierdiza ją, że 
była to najładniejsza bramka 

meczu. 
Oprócz strzelców bramek do­

brze w zesoole zagrali: Worona 
oraz debiutujący junior Jaskuła. 
Słabo natomiast zaprezentował 
sie Czekała, (an) 

Dwa lata temu zdobył I na­
grodę czytelników w konkur­
sie pisma „Freie Welt" — wy­
chodzącego w NRD. Jako ak­
tywny członek Klubu Fotogra 
fii Prasowej Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich już dwa 
razy zorganizował w naszym 
mieście sesje wyjazdowe tego 
klubu z udziałem fotoreporte­
rów z całej Polski. W rezulta­
cie zdjęcia słupskiego regionu 
publikuje systematycznie pra­
sa krajowa. Ostatnio red. Ma­
ślankiewicz współdziała z wła­
dzami miejskimi w zakresie u-
tworzenia w Słupsku Centrum 
Międzynarodowego Fotografii 
Prasov:ej. 

Za działalność społeczną ko­
lega nasz otrzymał w bieżącym 
roku Srebrny Krzyż Zasługi, a 
za pracę w organizacji mło­
dzieżowej odznaczony jest Brą 
zoicą Odznaką im. Janka Kra­
sickiego. 

Z sesji MRN w Słupsku 

Problem'/ służby zdrowia 

Tu turnie! „dzikich" 
Wyniki wczorajszych spotkań: 

Carmen — Gwardia 0:0, remis 
w rzutach karnych dwukrotnie 
3:3. losowanie dla Gwardii; Za­
torze 4 — Aiax 4 0:1 Zato­
rze 8 — Bizony 1:4; Głos Słup­
ski — Fatra Jezierzyce 0:0, w 
rzutach karnvh 4:3. 

Jutro rozegrane zostaną czte­
ry decydujące spotkania ćwierć­
finałowe. Gcć bedą kolejno: 
Gwardia — Bizony. Ajax 4 — 
<~łos Słupski. Spartak — Błękit­
ni Beniaminek — Tempo. 

CZARNI - MOTOR 
NA RINGU 

4 października br. w hali pn.y 
Ol. Obrońców Westerplatte roze­
brane zostanie spotkanie pieściar 
skie pomiędzy zespołami Motor 
Ealsberg z NRD i Czarnymi 
Słupsk. Słupski zespół solidnie 
przygotował się do tego kolejne 
go sprawdzianu formy. Drużyna 
Czarnych wystąpi w swym ak­
tualnie najsilniejszym składzie. 
W kolejnych wagach wystąDią: 
Rybakowski, Onyszkiewicz, Bie­
lawski. Kaczmarek, Gomuła, Ka 
czmarczyk, Juszczyk, Krawczyk. 
Racek, Juniewicz oraz Kołodziej 
lub GugnieWicz. 

Należy podkreślić * że Rvbakow 
ski, Onyszkiewicz oraz Bielawski 
to zawodnicy, którzy stoczyli wie 
le wa'k w meczach o wejście do 
II ligi. 

Bilety na mecz sprzedaje se­
kretariat klubu Czarnych — Dom 
Kultury Kolejarza — w godzinach 
od la do 12 i od 18 do 21. 

Wieczory 
konfrontacji 
W KOŁOBRZEGU z ini­

cjatywy Poradni PDK po­
wołany został powiatowy 
komitet organizacyjny O-
G0LNOPOLSKIEGO KON­
KURSU RECYTATORSKIE 
GO, W skład jego weszli 
przede wszystkim opiekuno 
wie kół recytatorskich, dzia 
łających w szkołach i klu­
bach. W zamierzeniach ko­
mitetu organizacyjnego jest 
wciągnięcie recytatorów do 
klubów recytatora, tworzo­
nych w mieście i na wsi, 
skoncentrowanie się na in­
dywidualnej pracy z pro­
pagatorami żywego słowa, 
organizowanie wieczorów 
poetyckich. Jednym z pierw 
szych wieczorów poetyc­
kich będzie tzw. WIECZÓR 
KONFRONTACJI — impre 
za przygotowywana na 
czwartek, 1 października w 
Klubie Morskim przy ul. Wy 
lotowej. Będzie to turniej 
żywego słowa, w którym u-
dział wezmą ubiegłoroczni 
laureaci konkursu recyta­
torskiego. 

Jury, a także publiczność 
— wzorem dobrych tradycji 
„Srebrnej Muszli" przyzna­
wać będzie nagrody. Zachę­
camy do udziału w „Wieczo 
rach konfrontacji", (mir) 

Fotografia 
W ostatnich dwóch latach 

Słupskie Towarzystwo Foto­
graficzne rozwinęło bardzo o-
żywioną działalność. Miarą tej 
działalności jest udział słup­
skich fotografików w licznych 
wystawach i konkursach, zdo­
byte nagrody i dyplomy. Po­
ziom prezentowanych prac, nie 
tylko na wystawach lokalnych, 
świadczy o podnoszeniu umie­
jętności warsztatowych posz­
czególnych członków towa­
rzystwa. Przykładem może być 
ostatnia wystawa, przygotowa 
na w rekordowo krótkim cza­
sie na zakończenie IV Festi­
walu Pianistyki Polskiej. 

Siedmiu autorów, przez wie­
le koncertowych wieczorów, na 
widowni, w kuluarach i za ku­
lisami teatralnej sceny, szuka 
ło ciekawych ujęć i tematów. 
Pianistyka, to temat trudny do 
fotografowania. Słupscy foto­
graficy udowodnili jednak, że 
potrafią szukać w nim intere­
sujących migawek, scen, któ­
rych nie dostrzeże przeciętny 
uczestnik festiwalowych kon­
certów i recitali. Około 50 prac 
wystawionych w sali BTD 
wzbudza zainteresowanie. 

Ta zviorowa wystawa, w któ­
rej udział biorą: Alicja Kolesiń-
ska-Zanert, Wojciech Błażejczak, 
Czesław Wysocki, Paweł Kaj-
rowski, Mirosław Włod'ow'ki i 
Jerzy Czerwiński — oceniona zo­
stała bardzo pozytywnie przez 
uczestników oraz goś"i honoro-
wch IV FPP. Dyrektor Krs-a-
IińsV|ei Orkiestrv Symfonicznej 
— Andrzej Cwojdziński zapropo­
nował jej ekspozycje w Kosza-
l.nie na rozpoczęcie sezonu mu­
zycznego, a Jerv Wa'dó"ff 

nal żałcby PO-
ka^"ć w Warszawie w salach 
SPAM. 

W tym samym czasie kilku 
fotografików pokazało swe pra 
ce na równie interesującej ek-

Wczorajsza sesja MRN w 
Słupsku była poświęcona pro­
blemom służby zdrowia. 

Obszerny koreferat wygłosił 
przewodniczący Komisji Zdro­
wia i Opieki Społecznej MRN 
lek. med. H. Kaczyński. Mów­
ca bardzo wnikliwie zajął się 
sprawami lecznictwa otwarte­
go, wykazując jego niedostat­
ki, wynikające głównie z przy­
czyn natury organizacyjnej. 
Niewłaściwa lokalizacja rejo­
nów lekarskich, często zmie­
niająca się obsada lekarska, 
brak opieki lekarskiej w godz. 
od 17 do 20 — to podstawowe 
mankamenty powodujące nie­
zadowolenie pacjentów. Rów­
nież stopień organizacji lecz­
nictwa specjalistycznego jest 
w kilku dziedzinach niewystar 
czający. 

Sporo miejsca zajęły w ko-
referacie problemy Szpitala 
Miejskiego. Wrost liczby mie­
szkańców przy utrzymywaniu 
się na tym samym poziomie 
liczby łóżek powoduje, że 
wskaźnik zagęszczenia łóżek o 
48 proc. przekracza dopusz­
czalne normy. Postępujący pro 
ces urbanizacji miasta spowo­
duje za parę lat jeszcze wię­
kszy deficyt łóżek szpitalnych. 

W bogatej i owocnej w liczne 
wnioski dyskusji zabierali głos 
radni i zaproszeni goście: J. 
Posmykłcwicz, J. Łukasik, E. 
Mrowiński, J. Gellertowa, W. 
Kasprzyk, M. Rzucidlo, St. Soj 
ka, M. Konrad, D. Suchomska, 
St. Matusiński, St. Szewczak 
i J. Witucki. Podsumował ją 
zastępca przewodniczącego Pre 

Dziś plenum 
KMiP PZPR 

Dziś o godz. 10 rozpocznie 
obrady Komitet Miasta i Po­
wiatu PZPR. Na swym kolej­
nym posiedzeniu członkowie 
instancji powiatowej dokonają 
oceny działalności organizacji 
partyjnych i związkowych w 
zakresie pracy wśród kobiet. 
Ponadto zapoznani zostaną z 
informacją o przygotowaniach 
do kampanii sprawozdawczo-
- wyborczej słupskiej organi­
zacji partyjnej oraz ze spra­
wozdaniem z realizacji uchwa 
ły KMiP dotyczącej sytuacji 
produkcyjno-gospodarczej w 
pegeerach. 

Obrady toczyć sie bodą w sa 
li konferencyjnej KMiP. 

zydium MRN — Eugeniusz 
Szymańczak. 

Dyskutanci wnioskowali 
m.in. konieczność poprawy wa 
ranków lokalowych i wyposa­
żenia placówek leczniczych, po 
trzebę podwyższenia rangi le­
karza rejonowego oraz większą 
opiekę nad człowiekiem sta­
rym i niedołężnym. Mówiono 
także o pogarszającej się w o-
statnich latach sytuacji w hi­
gienie szkolnej i środkach za­
radczych, jakie trzeba podjąć 
w zwalczaniu alkoholizmu, cho 
rób wenerycznych itp. 

Wiele tych problemów ujęto 
w uchwale sesji. I tak np. zo­
bowiązano Prezydium MRN do 
wprowadzenia do budowy w 
najbliższej pięciolatce przy­
chodni rejonowych na Zatorzu, 
zorganizowanie w najbliższych 
latach obwodowej przychodni 
przemysłowej, zwiększenie sta 
bilności kadry lekarskiej za­
trudnionej w rejonach itp. (h) 

S 
E 

wmmm 
WYPADKI 

A 

ęr W JEDNYM z pomieszczeń 
na budowie przy ul. Banacha 
w Słupsku robotnicy znaleźli 
zwłoki mężczyzny. Okazało się, 
że był to W. M., zamieszkały 
przy ul. Orkana. Zmarł on z po­
wodu długotrwałego nadużywa­
nia denaturatu. 

• DO JEDNEGO z domów przy 
ul. Mickiewicza w Słupsku we­
zwano lekarza Pogotowia. Za­
stał tam 21-letniego Andrzeja D. 
z rana kłutą brzucha. Jak wy­
kazało dochodzenie, Andrzej D. 
będąc w stanie nietrzeźwym 
pchnął się nożem. Uczvnił to po 
awanturze domowej. Mimo zale­
cenia lekarza ranny nie zgodził 
sie na umieszczenie w szpitalu. 

• W USTECKIEJ Stoczni 24-
-letni Kazimierz O. oparzył so­
bie oko smołą. Skierowano go do 
szpitala. 

© WE WSI ZAGORKI 40-Ietni 
Marian Sz. spadł tak nieszczę-
śMwie z przyczepy traktorowej, 
że doznał urazu brzucha. Kon­
tuzjowanego wzięli nod swoją 
orń«kę lekarze Szpitala Miej­
skiego. 

& NATOMT a ST w Duninowie 
s^ar1! z ko^ba^nn 2"-letni Al­
fred K. Tokarz Pogotowia po 
st^i^rdz^niu rany głowy i 
wst rz-"*nio ,->ia mA"gu nrzewiÓ7łł 
r»nne<"> do s^nitala. Jak oka"*a>o 
sie, nra-^ował on nrv kombajnie 
w stanie nietrzeźwvm. 

spozycji zatytułowanej „Prze­
mysł słupski w fotografii". Wy 
stawa była plonem konkursu 
zorganizowanego przez Od­
dział NOT oraz STSK. (Na 
zdjęciu fragment tej wystawy, 
po lewej laureat pierwszej na­
grody Mirosław Włodkowski.) 
Warto podkreślić, że słupscy 
fotograficy po raz pierwszy 
spróbowali swych sił w foto­
grafowaniu przemysłu. Efekty 
tego przedsięwzięcia są w peł­
ni udane. 

interesująca 
Nie tylko na lokalnych wysta­

wach spotykamy fotogramy 
członków STF. W roku bieżą­
cym — jak nas poinformował 
prezes Towarzystw a Czesław 
Wysocki — fotograficy uczestni­
czyli w wielu konkursach kra­
jowych, pokazywali swe prace 
poza terenem województwa. Na 
przykład w Łodzi za ekspozycję 
,,Ziemia słupska w fotografii" 
— STF otrzymało z<łoty medal 
Łódzkiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego. Należy podkreślić, że 

jest to pierwszy przypadek przy­
znania wyróżnienia towarzy­
stwu. Na II wojewódzkiej wy­
stawia fotografii artystycznej 
w Koszalinie sześciu członków 
STF eksponowało swe prace. 
Praca Czesła*va Wysockiego zdo­
była trzecia nagro-Ję. Natomiast 
na kosz-rińskiej wystawie pt. 
„Kobieta" ten sam autor otrzy­
mał drugą nafrrodP, a W. Bła­
żejczak i Jerzy Czerwiński — 
wyróżnienia. W Bydgoszczy na 
wystawie ,,Spotkania z morzem" 
Jerzy Czerwiński otrzymał 
czwartą nagród. Ponad.to foto­
gramy słupski-h fotografików 
były eksponowane w Szczecinie, 
Opolu i kilku innych miastach. 

Jakie plany do końca roku? 
W przygotowaniu iest dorocz­
na wystawa „STF-70". Poza 
tym kilku fotografików przy­
gotowuje wystawy indywidu­
alne. Na przykład Paweł Kaj-
rowski pokaże w Koszalinie 
plon swej wyprawy do Zwiąż 
ku Radzieckiego. 

Obserwując stały rozwój to 
warzystwa, należy fotografi­
kom życzyć dalszych sukcesów 
i wielu ciekawych ujęć. (am) 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 
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CO GDZIE KIEDY 

30 ŚRODA 
Hieronima 

Sekretariat redakcji i Dział O-
gloszeń czynne codziennie od 

godz. 10 do IG, w soboty od go­
dziny 10 do 1*. 

TELEFONY 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — pogotowie Ratunkowe. 

Inf. kolej. 32-51 

TAXI 

39_09 — ul. Starzyńskiego, 
38-24 — plac Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 

PHYa-umr 
Dyżuruje apteka nr 19 przy ul. 

P. Findera 38, tel. 47-1Ł 

|nWtrrS¥AWY 
muzeum pomorza Środ­

kowego — Zamek Książąt Po­
morskich — czynne od godz. 10 
do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa prasy ra­
dzieckiej. 

ZAGRÓD A S* * ł" 
KLUKACH — czynna od godz. 10 
do 16. 

ci literacko-muzyczne. 11.25 Suuy 
kompozytorów radzieckich. 12.25 
Z dawnej muzyki polskiej. 12.40 
Gwiazdy festiwali w San Remo. 
13.00 Z muzyki romantycznej. 
13.40 „Moja wielka ryba" — frag 
ment książki. 14.05 Muzyczne ren 
ciez-vous z polskimi piosenkarza 
mi i zespołami instrumentalnymi. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Konc. 
muzyki klasycznej. 15.40 Muzyka 
Indii. 16.05 Cyrk przebojów. 16.43 
—18.20 Program rozgłośni warszaw 
sko-mazowieckiej. 18.20 Sonda. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Gra J. Kó 
rossy — fort. 19.30—22.00 Wieczór 
Jiteracko-muzyczny. 18.31 „Donia 
Barbara" — słuch. 20.44 B. Bartok 
— człowieJc i artysta. 21.24 Tysiąc 
znaczeń w jednym wierszu. 21.44 
Polskie piosenki. 22.27 Wiad. 
sportowe. 22.30 Międzynarodowa 
rewia ork. tanecznych. 

PROGRAM III na UKF ora* 
falach krótkich 

na dzień 30 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.30, 7.30. 8.30. 9.M. 
12.05. 16.00. 22.00. 

6.40 Muzyczna zegarynka. 7.20 
Mikrorecital J. Połomskiego. 7.5D 
Pojedynek kompozytorów. 8.10 W 
kręgu jazzu tradycjnego. 9.00 
„Chłopiec z Georgii" — ode. pow 
9.10 Muzyczny folder. 9.35 Mówi 
oficer śledczy. 9.50 Instrumenty 
jak głosy. 10.20 „Stary hajer, pie 
runie" — reportaż. 10.40 Konc. 
muzyki uniwersalnej. 11.20 „Tu 
nie ma nikogo" — opow. fanta-
styczno-naukowe. 11.40 Wirtuo­
zowskie rekordy. 12.25 Wiek jazzu 
13.00 Na katowickiej antenie. 15.00 
Mity greckie. 15.10 Rymy i ryt­
my. 15.30 Szlagiery z archiwum. 
15.45 Piosenki dla odważnych. 
16.05 ..Organomistrzowie" — repor 
taz. 13.25 Sylwetki wielkich blues 
manów. 16.45 Rozbitkowie z „Gra 
fa von Spee" fil) — opow. 17.05 
Co kto lubi. 17.30 „Wichrowe 
wzgórza" — ode. pow. 17.40 Mię­
dzy „Bobino" a „Olimpią". 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Her­
batka przy samowarze. 18.25 Prze 
bój za przebojem. 19.00 Wyspa 
skarbów" — ode. pow. 19.30 Rytm 
i piosenka. 19.50 Podróż do Turk 

menii — gawęda. 20.00 Reminiscen 
cje muzyczne. 20.45 „Filip ślady 
na śniegu" — słuch. 21.10 Mój 
magnetofon „z myszką". 21.30 
Studio pod Minerwą. 21.50 Opera 
tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Mi­
niatury poetyckie. 23.05 Muzyka 
nocą. 23.50 Na dobranoc śpiewa 
M.\ Pachomienko, 

L_K. IMO KGSZALIIM 
MILENIUM — w remoncie. 
POLONIA — Gang Olsena 

duński, od lat 16). 
Seanse o godz. 13.(5, 16, 18.15 

i 20.30. 

USTKA 

DELFIN — Piękny listopad 
(włoski, od lat 18). 

Seanse o godz. 16, 18 i 2fc 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Kleopatra (USA, 
od lat 14) — panoramiczny. 

Seans o godz. 19. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury CWF w Koszalinie. 

PROGRAM I na fali 1322 m 

na dzień 30 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00. 16.00, 18.00, 20.00, 
23.00. 24.00. 1.00. 2.00, 2.55. 

6.10 Pięć min. o gospodarce. 
6.15 Grają śląskie ork. dęte. 6.30 
Mel. rozrywk. 6.45 Kai. rad. 7.20 
0 problemach ZBoWiD. 7.50 Gim 
nastyka. 8.10 Mozaika muzyczna. 
8.29 Nastrojowe melodie i żywe 
rytmy. 9.00 Dla klas I—II (wy-
chowanie muzyczne). 9.20 Koncert 
z mottem. 10.05 „Którędy do me­
dycyny" — fragm. pow. 10.25 Kon 
cert dla dzieci. 11.00 Dla klas 
VIII (chemia). 11.25 Mel. z kome­
dii muzycznych. 11.45 Public, 
międzynarodowa. 12.25 Więcej, le 
piej, taniej. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Dla klas I—II (jęz. pol 
ski). 13.20 Swojskie melodie. 13.40 
Mel. i rytmy dla wszystkich. 14.00 
Z cyklu: Spotkania na szlaku — 
„Życie mierzone krokami" — re 
portaż literacki. 14.20 Z cyklu z 
opera przez cztery stulecia. 15.05 
—16.00 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców. 16.05 Alfa i omega. 
16.30—18.50 Popołudnie z młodość 
cią. 18.50 Muzyka i aktualności. 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy. 
19.30 Przypominamy. laureatów 
1 nagród powojennych konkursów 
im. F. Chopina. (V). 20.25 Mel. 
których chętnie słuchamy. 20.47 
Kronika sportowa. 21.00 Ze wsi i 
o wsi. 21.20 Rozmowy o wychowa 
niu. 21.30 Kalejdoskop kultural-
nv. 22.00 Kone. z nagrań Chóru 
PR i TV w Krakowie. 22.20 Nie­
poprawnie bolesny człowiek — z 
listów C. K. Norwida. 22.4o Ta­
neczne pas z węgierskimi zespo­
łami. 23.10 Korespondencja z za­
granicy. 23.15 Po XIV ..Warszaw­
skiej J°sieni" — aud. 0.05 Kai. 
rad. O.m—3.00 Program nocny z 
Wrocławia. 

"POGNAM n na fali 367 m 
oraz UKF iod codz, 4.27—15 i od 
godz. 16.00—24.00), 

na dzień 30 bm. (środa) 

Wiad.* 4.30 5.30 fl.30 7.30. B.S0 
930 12.05. 14.00. 16.00. 19.00. 22.00 
'3.50. 

6.00 Prooonułemy. inf. orzvoo-
minamy. 6.20 Gimn. 6.40 Aud. Red 
St»oł=cznei. 6.50 Muz. i aktualno? 
ci 7.50 Mozaika muz. 8.35 ..Rola 
'  mielsce speclalisty w gosoodar 
ce" reportaż. 9.00 E. Grieg: Pieśni 

•» cyklu .Dziecko gór". 9.35 Zielo 
ne sygnały. 9.50 Z różnych re-
oublik Kraju Rad. 10.10 Gra Zes 
pół Klarnecistów. 10,25 JRozmaitoś 

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 

oraz UKF 69,92 MHas 

na dzień 30 bm. (środa) 

5.4o Koła gospodyń wiejskich 
— aud T. Tałandy. 7.15 Serwis 
informacyjny dla rybaków. 7.17 
Ekspres poranny. 16.05 Dawne 
przeboje. 16.25 Przed kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą — roz­
mowa z Cezarym Sobczakiem, se 
kretarzem KW PZPR. 16.38 Spie 
wa Mazowsze. 16.55 Mu­
zyka i reklama. 17.00 Przegląd ak 
tualności wybrzeża. 17.15 „Po se 
zonie turystycznym" — aud. J. 
Sternowskiego. 

[CTEŁEWBZJ/t 
na dzień 30 bm. (środa) 

10.30 „Oto dziś" — ode. IV pol 
skiego filmu TV z serii „Kolum 
bowie". 

16.15 Program dnia. 
16.20 PKF. 
16.30 O Puchar Zdobywców Pu 

charów — mecz piłki nożnej Gór 
nik (Zabrze) — Aalborg (Dania) — 
z Katowic. 
W przerwie ok.i 

17.15 Dziennik. 
18.15 Magazyn ITP. 
18.25 „Sonet" film krajoznaw 

czo-muzyczny produkcji bułgar­
skiej. 

18.45 „Panorama" (z Gdańska) 
19.00 O Klubowy Puchar Euro­

py: mecz piłki nożnej — Legia 
Warszawa) IFK Goeteborg (Szwe 
cja). 
W przerwie ok.: 

19.45 Dziennik. 
20.45 ,.Oto dziś" — powtórzenie. 
21.45 Światowid. 
22.15 „Rytmy, rytmy" — film 

rozrywk. prod. radzieckiej, 
22.25 Dziennik. 
22.55 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

9.55 Dla szkół: historia dla klas 
VII — W Warszawie króla Stasia 

12.45 Z cyklu:. Wybieramy za­
wód". 

14.25. 15.00, 23.00 i 23.35 Politech 
nika TV: Matematyka — kurs 
przygotowa wczyr  

KZG Zam. 272 S-? 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" -
Redaguje Kolegium Redak­

cyjne. Koszalin ul. Alfreda 
I amneąo 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 65. 

Głos Słunskf" — mutacja 
..Głosu Koszalińskiego*' Słunsk 
ni Zwvri»«twji 2 i nietro. T«»-
1efonv sekretariat łacrv 7 kłe 
równikiem — 51 -95: dział oeło 
sr*ń Si-95 redakcja - 54-66. 

Wołatv na orenumerafę (młe 
sieczna — 15 zł. kwartalna — 
45 zł. półroczna — 90 zł. rocz­
ni - 18ft z?) orzvjmu.1a •irze' ,v 
pocztowe listonosze oraz oć-
d7'*»v .Rucb" x 

Wvdawca; Koszalińskie Wv 
fi'wniofwo Prasowe R^W 
,.PRAS-\" — Koszalin al. Paw 
ła Filera 27/29 centrala tel. 
or 40-27. 

Tłoczono: FZGrrif. Koszalfn. 
uL Alfreda Lampego 18. 



JESIENNE DYSKUSJE W JUGOSŁAWII 
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W Jugosławii oczekuje się podczas tegorocznej jesie­
ni podjęcia wielu ważnych decyzji, dotyczących spraw 
wewnątrzpolitycznych i gospodarczych. Już pierwsze 

pourlopowe dyskusje w organach Skupszczyny, w Zwiąż 
ku Komunistów Jugosławii, jak też w rządzie wskazują, 
że w najbliższych miesiącach główna uwaga skoncen­
trowana będzie na 3 grupach zagadnień: stosunkach 
między federacją a republikami, opracowaniu planu na 
lata 1971-75 i zmianach w systemie ekonomicznym oraz 
dalszym kształtowaniu aktualnych tendencji gospodar­
czych. 

ZAGADNIENIA 
FEDERALIZMU 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

Zasadnicze motywy posta­
wienia pod dyskusję stosun­
ków federacja — republiki 
przedstawione zostały w ob­
szernym dokumencie VIII po­
siedzenia Prezydium ZKJ w 
kwietniu br. Według oceny 
Prezydium ZKJ do zadań fe­
deracji powinno należeć roz­
wijanie jednolitego systemu 
społeczno-gospodarczego i po 
litycznego, troska o jednolity 
rynek jugosłowiański, obrona 
narodowa, polityka zagranicz­
na i wreszcie zapewnienie 

go w wysokości 1.000 doi. na 
1 mieszkańca. Średni roczny 
wzrost produktu społecznego 

TENDENCJE 
GOSPODARCZE 

Trzecim kierunkiem dyskusji 
tegorocznej jesieni w Jugo­
sławii jest aktualna sytuacja 
gospodarcza. Debatuje się nad 
nią na posiedzeniach rządu. 
a na początku października, 
zgodnie z dotychczasową prak 
tyką, posłowie powinni zająć 
się omawianiem tendencji w 
gospodarce kraju w ciągu 
pierwszych 9 miesięcy br., jak 
też porównać wyniki z założe­
niami rezolucji Skupszczyny, 
uchwalonej w końcu 1969 r. 
Rezolucja ta dotyczyła ko­
niunktury gospodarczej w 1970 tuacja finansowa przedsię-
r°ku. biorstw pracujących ze strata-

W pewnych dziedzinach za- mi powoduje, że wiele z nich 
łożenia tej rezolucji w pierw- nie jest w stanie wyDłac.ać ro-
szych 9 miesiącach br. zostały , . ., , , . , , 
wykonane, w innych zaś nie. "atn.kom pełnych zarobków. 
Osiągnięty dotychczas stopień Kłopoty w transporcie kolejo-
wzrostu produkcji przemysło- wym doprowadziły — jak wia 

jawił się problem niewypłacal 
ności. Ostatnio wystąpiły też 
kłopoty w transporcie kolejo­
wym. Słabsze niż przed ro­
kiem były zbiory pszenicy, 
brakuje też niektórych ma­
teriałów budowlanych. 

W ciągu pierwszych 8 miesię 
cy br. deficyt bilansu handlo­
wego wyniósł ponad 9 mld di­
narów, czyli tyle, ile w całym 
1969 r. W' lipcu br. koszty 
utrzymania były o 14 proc. 
wyższe niż przed rokiem. 
W efekcie, nawet dość znacz­
ny wzrost płac nominalnych 
w br. nie wpłynął na zwięk­
szenie realnych zarobków. Sy-
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(Korespondencja własna Agencji Robotniczej z Belgradu) 

w nadchodzących latach powi 
nien wynieść około 8 proc. 
W dotychczasowych pracach 
nad planem w pewnych kwe-

środków na przyspieszenie roz stiach osiągnięto już zgodę. 
woju niedostatecznie rozwinię 
tych republik i okręgów au­
tonomicznych. 

Najogólniej mówiąc, propo­
nowane zmiany idą w kierun 
ku rozszerzenia kompetencji 
republik, kosztem dalszego 

Ustalono między innymi, że 

wej kształtuje się w przewi­
dywanych granicach 9 proc. i 
powinien utrzymać się w ska­
li całego roku. Aktywność in­
westycyjna jest duża. W skali 
całego roku «iależy oczekiwać 

domo — do 3-dniowego straj­
ku 13 tys. górników Zagłębia 
Tuzlańskiego. 

Wiele z wymienionych 
spraw wymaga podjęcia szyb-

nadchodzący okres 5-letni wzrostu zrealizowanych inwe- kich decyzji. Oczekuje się ich w 
Jugosławia powinna wkroczyć 
z ustabilizowaną sytuacją gos 
podarczą i nie dopuścić do 
wahań na rynku, które osła­
białyby wartość krajowej wa 

ograniczenia pełnomocnictw luty. 
federacji. Na ten temat żabie Ponieważ nowy plan ma sta 
rało dotychczas głos wielu nowi£ drugą fazę zapocząt-
czołowych działaczy państwo- kowanej w 1965 roku reformy 

wych i partyjnych. Sprawa gospodarczej, wiele uwagi po-
będzie niewątpliwie jednym święcą się obecnie sprawom 
z tematów dyskusji, a także 
uchwał konferencji ZKJ, któ­
ra odbędzie się w drugiej po­
łowie października. 

W stanowiskach poszczegól 
nych republik występują oczy 
wiście pewne różnice co do 
roli federacji. Pewne jest, że 
umiany w systemie federaliz-
T-U jugosłowiańskiego zostaną 
wprowadzone, a ich efektem 
frędą następnie poprawki do 
konstytucji, jak też do nie­
których 
•staw. 

obowiązujących 

PT-AN I ZMIANY 
W SYSTEMIE 

dopracowania wprowadzonego 
wówczas systemu ekono­
micznego. Mówi się o potrze­
bie zmian w systemie handlu 
zagranicznego, dewizowym, 
subwencji, podatkowym, ban­
kowym, kredytowym, pomocy 
dla regionów nierozwiniętych. 

W przeprowadzeniu tych 
zmian idących w kierunku 
decentralizacji szczególnie za­
interesowane są dwie najbar 
dziej rozwinięte republiki Ju­
gosławii — Chorwacja i Sło­
wenia. Chorwacja np. była 
niegdyś za tym, by najpierw 

Od początku 1971 r. powi- porozumiano się w kwestiach 
nien wejść w życie nowy pię dopracowania modelu gospo-
cioletni plan rozwoju społecz- darczego i dopiero potem 
no-gospodarczego Jugosławii, stworzono ostateczną wersję 
Zgodnie z harmonogramem, planu. Ostatecznie jednak i 
plan powinien być uchwało- nad planem, i nad zmianami 
ny na jesieni br., chociaż w w systemie pracuje się jedno-
terminarzu prac wystąpiła już cześnie. Kwestiami zmian w 
pewna zwłoka. Dyskusja nad systemie zajmują się niemal 
projektem nie doprowadziła od początku br. cztery komi-
jeszcze do definitywnych usta sje Skupszczyny. Oczekuje się 
leń. Wstępne założenia ustala że na jesieni przedstawią one 
ły, że nowy plan winien umoż uzgodnione, wspólne dokumen 
liwlć Jugosłowii osiągnięcie ty, co przyspieszyłoby z kolei 
w 1975 r. dochodu narodowe- prace nad planem. 

stj-cji o około 26 proc. w najbliższych tygodniach, 

wiste^egatywne^^Jedną2z cha bardziej, że - jak wspom 
rakterystycznych cech sytuacji nia.no — ambicją Jugosławii 
gospodarczej w dotychczaso- jest wkroczenie w nowy 5-let-
wym okresie br. jest brak sta- ^ pian z ustabilizowaną sy-
bilizacji. Wystąpiły tendencje t . gospodarcz, 
inflacyjne i znaczny wzrost Ją v ą 

cen. Podobnie jak na jesieni 
ub. roku, również obecnie w 
wielu przedsiębiorstwach po-

WŁADYSŁAW KNYCPEL 

SPORT * SPORT SPORT * SPORT 
MISTRZOSTWA ŚWIATA W SIATKÓWCE 

•A Kolejna porażka Polaków 
- Siatkarki pokonały NRD 

Polscy siatkarze uczestniczą 
cy w finale „A" mistrzostw 
świata rozgrywanych obecnie 
w Bułgarii ponieśli kolejną 
porażkę przegrywając tym ra 
zem z Japonią 0:3 (4:15, 9:15, 
10:15). Polacy mają więc na 
swym koncie 4 porażki i ani 
jednego zwycięstwa i stracili 
już szansę na odegranie po­
ważniejszej roli w turnieju. 
Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczą natomiast siatkarze 
NRD i Bułgarii — jedyne dru 
żyny w finale „A", które nie 
doznały dotąd porażki. 28 bm 
NRD pokonała Belgie 3:0 
(15:11, 15:3, 15:8), a Bułgarzy 
wygrali z CSRS 3:1 (15:12, 
16:16, 8:15, 15:11). Dobrze spi 
sują się natomiast polskie 
siatkarki w finale ,,B' ' mi-
strzostw świata. Pokonały one 
tym razem w Burgas NRD 
3:0 i jako jedyny zespół bez 
porażki zdecydowanie prowa­
dzą w tym finale. 

Rozegrane późnym wieczo­
rem, dwa ostatnie spotkania 
dnia w finale „A" kobiet i 
mężczyzn, przyniosły następu 
jące rezultaty: 

Mężczyźni; w Sofii Rumunia 
pokonała ZSRR 3:2. 

Kobiety: w Warnie Bułga­
ria wygrała z Rumunią 3:2 

Oto tabele finałów „A" 

MĘŻCZYŹNI*. 

1) NRD - 8 pkt 12:1 
2) Bułgaria — 8 pkt 12:4 
3) Japonia — 6 pkt 9:6 
4) ZSRR — 6 pkt 9:7 
5) Rumunia — 6 pkt 8:9 
6) CSRS — 6 pkt 7:10 
7) POLSKA — 4 pkt 3:12 
8) Belgia — 4 pkt 1:12 

KOBIETY: 
1) ZSRR — 8 pkt 12:1 
2) Japonia — 7 pkt 10:4 
3) Bułgaria — 7 pkt 10:6 
4) KRLD — 6 pkt 8:8 
5) Węgry — 6 pkt 8:8 

6:10 6) Rumunia — 5 pkt 
8:8 
6:10 

7) CSRS — 5 pkt 4:10 
8) Kuba — 4 pkt 1:12 

Wojewódzkie biegi przeiaiowe 
Z udziałem ponad 200 zawodni­

czek i zawodników rozegrano na 
Górze Chełmskiej w Koszalinie 
Wojewódzkie Narodowe Biegi 
Przełajowe o puchar redakcji 
„Głos Pracy". W imprezie starto 
wały reprezentacje 9 związków 
branżowych. 

Pierwsze miejsce w ogólnej kia 
syfikacji zdobyli lekkoatleci Zw. 
Zaw. Prac. Leśnych, uzyskując 
312 pkt. Wyprzedzili oni Zw. Zaw. 
Prac Przem. Włókienniczego — 
309 pkt. Z NP — 237 pkt. Zw. Zaw. 
Metalowców — 204 pkt., Zw. Zaw. 
Prac., Bud. — 191,5 pkt. i Zw. 
Zaw. Prac. Gosp. Komunalnej — 
94 pkt. 

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji biegowych. 

DZIEWCZĘTA. 1000 m — Hali­
na Sobczak (ZZM). 

JUNIORKI. 1500 m — E. Hoppe 
(ZZW). 

SENIORKI. 2000 m — J. Kuba 
czyk (ZZM); 2500 m — I. Mosin 
ska (ZNP). 

W BIEGU MŁODZIKÓW na 1500 
m zwyciężył Zb. Wentowski 
(ZZPL) na 2000 m juniorów — M. 
Skwarczyński (ZZB), 3000 m se­
niorów — H. Błaszak (ZZW). 
Bieg na 6000 m wygrał St. Girsa 
(ZZW). Zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji startować będą w 
biegach finałowych, które odbędą 

się 11 października W Białymsto­
ku. 

<sf) 

Obiektywem przez świat — BUŁGARIA Szachiści zainaugurowali nowy sezon 

& 

Centrum Sofii z charakterystyczną sylwetką cerkwi 
Aleksandra Newskiego. 

UAF — Zentralfoto 

28 bm zainaugurowane zosta 
ły rozgrywki szachowe o mi­
strzostwo ligi okręgowej i kia 
sy A. W lidze okręgowej o ty 
tuł mistrzowski ubiegają się 
zespoły Hetmana WDK Ko­
szalin, Budowlanych Ko­
szalin. PDK Szczecinek, LKS 
Piast Słupsk i Iskry Biało­
gard, a w klasie A — LZS 
Brda Przechlewo, PDK Człu­
chów, PDK Sławno, POHZ 
Pieńkowo (pow. Sławno), 
PDK Świdwin i LZS Świd­
win. 

Po pierwszej rundzie spot-

Kaó liderem Hgi okręgowej 
został zespół PDK Szczecinek 
który pokonał Piasta Słupsk 
4:2. W drugim spotkaniu Bu­
dowlani Koszalin wygrali z 
Hetmanem 3,5:2,5 pkt. 

W klasie A na prowadzenie 
wyszli szachiści LZS Świdwin 
po wysokim zwycięstwie nad 
lokalnymi rywalami, zespo­
łem PDK Świdwin 6:0. W 
drugim pojedynku w Sławnie 
spotkały się zespoły miejsco­
wego PDK i POHZ Pieńkowo 
Mccz wygrali szachiści Pień-
kowa 3,5:2,5 pkt. (sf) -** ^ 

MKS ORLĘ i LOK SzczesineR pierwsze 
w Pucharze Ziemi Orawski 

Na jeziorze Lubię odbyły się 
tradycyjne regaty żeglarskie o 
Puchar Ziemi Drawskiej. Impre­
zie tej patronuje KP PZPR w 
Drawsku. Na starcie regat stanę­
ło 126 żeglarzy z całego woje­
wództwa. Zawody przeprowadzo­
no w dwóch klasach: w klasie o-
mega i w klasie cadet. 

W klasie omega indywidualnie 
zwyciężyła osada LOK Szczecinek 
przed swoją drugą osadą klubo 
wą i Zefirem Złocieniec. Zespoło 
wo triumfował w tej klasie LOK 

— 2697 pkt przed Zefirem Złocie 
niec — 1518 pkt i Kaprem Czapli 
nek — 1618 pkt. 

W klasie cadet bezkonkurencyj 
nymi okazały się osady MKS Or 
lę Szczecinek, odnosząc podwój­
ne zwycięstwo w klasyfikacji in 
dywidualnej. Na trzecim miejscu 
uplasowała się osada Kapra Czap 
linek. W punktacji zespołowej 
triumfował również MKS Orlę 
przed Kaprem i LZS Lubiesze-
wo. (sf) 

Tłumaczył: A. Matuszyn <47) 

Fiodor Grigoriewicz poprowadził gościa w głąb podwórza, 
w stronę garaży, gdzie przed chwilą sam się wybierał. 
W jednym z murowanych pomieszczeń, obok wołgi artysty 
operowego, którą opiekował się Orłów, znalazł przytułek 
I jego błękitny 1Ż-49. 

—- Sprzedaję — oświadczył, kładąc rękę na siedzeniu swo­
jego motocykla. — Nie interesuje cię? Szukam nabywcy... 
Patrz, wprost nie do zdarcia. 

— Widzę, muzealny obiekt... Odkopałeś w kurhanie Scy­
tów? — Biełozierow roześmiał się głośno. — Poczekaj ze 
sprzedażą,może się nam jeszcze przyda. 

Przysiadł na siodełku motocykla, a kapelusz cisną! na 
warsztat Orłowa. 

— Tu majsterkujesz? 
Biełozierow obrzucił spojrzeniem ceglane ściany, półki 

nastawione przeróżnymi akcesoriami samochodowymi, za­
miecioną czystą podłogę pokrytą plamami po oleju, stare 
opony w kącie, złożone jedna na drugą tak, że przypomi­
nały zwiniętego w kłębek ogromnego pytona. 

— Mój tata był kowalem — powiedział nagle — a ja jego 
pomocnikiem, kiedy przyjeżdżałem na urlop. Staruszek tak 
ie bardzo lubił ład i porządek... Krótko mówiąc, kombat, 
mamy zadanie bojowe, podam ci sytuację... Mapa nie będzie 
potrzebna. 

Znowu roześmiał się — był zmieniony nie do poznania, 
wesoły i podniecony jak solenizant. 

Potem oświadczył, że dziś wieczorem ma wyznaczone spot­
kanie, jak się wyraził, z bandytą, który mu okradł sklep. 
I na wesoło, śmiejąc się i klepiąc po kolanach, Biełozierow 
opowiedział Orłowowi swoją historię: o tym, jak zaufał łaj­
dakowi. jak go oszukano, jak człowiek, przez którego o mało 

nie zginął, nieoczekiwanie dal znać o sobie i wyznaczył mu 
spotkanie. 

— Już się chciałem zastrzelić, dalibóg! Gdyby nie zwy­
kły przypadek, to już bym-, tego —- bądźcie wszyscy zdrowi! 
— Chyba rozumiesz: jak mógłbym się wytłumaczyć, kto by 
uwierzył, że nie jestem w to zamieszany? Sam bym nie uwie 
rzył, gdyby to się przytrafiło komu innemu. No, a teraz 
mamy jeszcze trochę czasu... 

Siedział naprzeciwko wejścia i promień słońca wpadający 
przez szczelinę nie domkniętych drzwi, oświetlał tylko poło­
wę jego dużej twarzy o wydatnych kościach policzkowych, 
z jednym przymrużonym okiem i dużą, z rozcapierzonymi 
palcami rękę obejmującą kolano. 

— Ja tego Wańkę Kaina pochwycę, żywego czy martwe­
go! — wykrzykiwał Biełozierow. — Po pierwsze chcę, żeby 
zwrócił to, co zrabował — arwój dług. Po drugie^. Samo przez 
się rozumie, co po drugie^. I do ciebie, kombat, mam proś­
bę — przecież jesteś wojskowyA jak to się mówi, w de­
cydującej chwili i w decydującym miejscu trzeba mieć prze­
wagę sił — to podstawa wszystkiego. A w ogóle to sam bym 
poradził sobie z tym typem — to tchórzliwe bractwo. Ale 
może potrzebny mi będzie jakiś kontakt, kto wie? Nie wiem 
dlaczego, na przykład, Bojarow wyznaczył mi spotkanie za 
miastem. 

Fiodor Grigoriewicz oparł się bokiem o warsztat; na jego 
siwą. ostrzyżoną na jeża głowę padał słoneczny blask — 
rzekłbyś unosił się nad nią świetlisty nimb. 

— Do tego miejsca będzie chyba z pięćdziesiąt kilometrów 
— Biełozierow wymienił stację przy linii białoruskiej kolei. 
— O osiemnastej wyjedziemy, za godzinę i kwadrans, no, za 
półtorej godziny będziemy na miejscu, no a tam na to wszy­
stko trzeba zarezerwować godzinę, półtorej... — Biełozierow, 
jak widać, nie brał pod uwagę możliwości, że Orłów zech­
ce uchylić się od wzięcia udziału w tej „operacji". — Szcze­
rze mówiąc, nie do ciebie pierwszego się zwracam — wy­
znał Fiodorowi Grigoriewiczowi. — Zaraz po tym, jak ten 
facet do mnie zatelefonował, zadzwoniłem do Fomina. Pa­
miętasz go, dowódca zwiadu, starszy lejtnant, mieszka teraz 
także w Moskwie, jest na emeryturze. Żona powiedziała, że 
wyjechał do sanatorium dla chorych na serce — masz ci 
los! Więc nie namyślając się długo wyszukałem w starej 

książce telefonicznej numer Wielisopiedowa — przybył do 
nas w czterdziestym trzecim jako intendent, prosił, żeby go 
przenieść do piechoty, na linię. Dziwak był z tego chłopa­
ka albo piekielnie odważny! Okazało się, że umarł w zesz­
łym roku. Młody był jeszcze... 

— O szóstej powinienem być u ciebie, tak? — powiedział 
z namysłem Fiodor Grigoriewicz, jakby się zastanawiając, 
czy zdąży. 

W istocie potrzebował trochę czasu, aby stłumić w sobie 
zniecierpliwienie: bardzo nie na rękę była mu dzisiaj proś­
ba Biełozierowa. Akurat dziś miał do niego przyjść ewen­
tualny nabywca motocykla: bał się zwlekać ze sprzedażą 
teraz, kiedy runęły nadzieje na otrzymanie przydziału na let 
ni wyjazd. Poza tym, prawdę mówiąc, operacji, do udziału 
w której namawiał go Biełozierow, Fiodor Grigoriewicz nie 
uważał wcale za taką prostą. Chyba lepiej niż jego były do­
wódca znał ten kryminalny światek: należy wątpić aby 
zdeklarowany oprych, który zdradził Biełozierowa, sam pod 
wpływem skruchy szukał z nim spotkania jedynie po to, 
aby go przeprosić. 

— Moglibyśmy wyjechać już o wpół do siódmej — powie 
dział Biełozierow. — Za godzinę będziemy na miejscu. 

Fiodor Grigoriewicz długo nie odpowiadał, Biełozierow 
stropił się nieco, tak zaskoczyło go to milczenie. 

— Co, jesteś zajęty dziś wieczorem? — mówiąc fo zesko­
czył z siodełka motocykla. — Och. niedobrze! Bardzo jesteś 
zajęty? 

Stał teraz w pełnym świetle i Fiodor Grigoriewicz wie­
dział, jak szczerze był zmartwiony, nie zły, ale zmartwiony 
— tyle tylko można było odczytać z jego twarzy. 

— A nie mógłbyś później? Chociaż o siódmej byłoby juł 
za późno — mówił. — I co teraz zrobić? Zmienić nfc nie 
mogę, nie wiem gdzie dzwonić do Bojarowa. 

Orłowowi przemknęło przez myśl, że ta propozycja spotka­
nia może stanowić pułapkę, może kryć w sobie nowe niebez­
pieczeństwo dla Biełozierowa. 

— Za benzynę zapłacisz? — zapytał Fiodor Grigoriewicz. 
— Za jaką benzynę? — nie zrozumiał Biełozierow. 


